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Nr 1 (1283) 


Na nowym etapie 
Rok 1950— pierwszy rok Planu 6-letniego 


przyniesie narodowi 
polskiemu 


dalszy wzrost sił i bogactwa 


UI, UO TIET HUELT 


Orędzie noworoczne Prezydenta RP — Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) Prezydent 
R.P. Bolesław Bierut wygłosił 
przez radio następujące orędzie no 
woroczne: 

„Obywatele! Siostry i Bracia! 

R-dośnie witają dziś ludzie w 
całej Polsce Nowy Rok 1950. Z du- 
mą i zadowoleniem żegnamy pra- 
cowity, ale płodny i twórczy rok 
miniony. 

Naród polski z prawdziwą sa- 
tystakcją podsumowuje dziś wyni- 
ki swej pracy w roku ubie„łym. 
Eo czyż nie mamy prawa do rado- 
sai 3 dumy, skoro zakończyliśr > 
pomyślnie — już na dwa miesiące 
przed terminem — pierwszy: nasz 
wielki twórczy Trzyletni Plan 
Odbudowy Gospodarczej Polski! 
Kył to przecież plan Śmiały, ale i 
trudny, wymagający nie tylko oi. 


Mamy prawo do 


W warunkach niesłychanie cięż- 
kich zniszczeń wojennych, które 
pochłonęły miliony istnień ludz- 
kich i około 40 proc. substancji 
całego polskiego majątku narodo* 
wego — rozpoczęła się planowa 
odbudowa gospodarcza naszego 
kraju. 

W okresie opracowywania Trzy- 
letniego Planu Odbudówy ost 3- 
darczej wielu ludziom plan ten 
wydawał się zbyt śmiały i niewy- 
konalny. Ale klasa robotnicza i 
masy pracujące w olbrzymiej wię- 
kszości zaufały władzy ludowej, 
uwierzyły w realność planu i wy» 
konały go zwycięsko na dwa mie- 
siące przed terminem. Klasa robo- 
tnicza i masy pracujące naszego 


brzymiego wysiłku, ale i wielkie- 
go hartu. Dla pomyślnego wyko- 
nania planu potrzeba było nie tyl- 
ko wytrwałej woli kierownictwa, 
ale i głębokiej ufności, zwartości, 
świadomości, zapału, paźriotyzmu 
wykonujących ten plan mas pra- 
cujących. 

Przypomnijmy Sobie warunki 
naszego życia w okresie poprze- 
dzającym Plan Trzyletni, w skrz- 
se już pokojowym, ale uginają- 
cym się pod ciężarami skutków 
wojny, skutków wprost przeraża- 
jących. Były to lata 1945 — 1946. 
Gdzie sięgnąć okiem sterczały ru- 
iny. Miliony ludzi wędrowały, 
wracając z obozów, zmieniając sta- 
re siedziby, szukając pracy i schro- 
Lena W roku 1945 połowa ziemi 
ornej leżała odłogiem. 


radości i dumy! 


kraju mają więc prawo do rado- 
ści j dumy, podsumowując wyniki 
swej pracy twórczej w okresie 
ubiegłym. 

W roku 1949 produkcja przemy* 
słu w wartości globalnej była o 
około 75 proc. wyższa, niż w osta- 
tnich latach przed wojną, zaś w 
przeliczeniu ra głowę ludności 
przemysł nasz produkuje dziś pra- 
wię dwa i pół raza więcej niż przed 
wojną (według wartości w cenach 
przedwojennych). Również rolnic- 
two, aczkolwiek rozwój jego jest 
powolniejszy od tempa rozwoju 
przemysłu, osiągnęło już ogólnie w 
obliczeniu na głowę ludności. pro- 
dukcję o 12 proc. wyższą od pro- 
dukc;' przedwojennej. 


Wyższość gospodarki planowej 


nad gospodarką kapitalistyczną 


O czym świadczą te cyfry? 

Świadczą one — po pierwsze — 
0 wyższości gospodarki uspolecz- 
nionej i planowej nad gospodarką 
kapitalistyczną, Deięki czemu Pol- 
ska osiągnęła tak szybkie i pomy- 
ślne wyniki w odbudowie swego 
kraju? Dzięki ustrojowi demokra- 
cji ludowej, dzięki usunięciu ob- 
szarników i kapitalistów, dzięki 
reformie rolnej i unarodowieniu 
podstawowych gałęzi przemysłu, 
komnun'kacji, handlu į banków. 

Świadczą one — powtóre — o 
wielkiej zdolności twórczej i pra» 
cowitości naszego narodu. W cią- 
gu kilku lat planowych wysiików, 
naród nasz potrafił nie tylko odbu- 
dować zniszczone warsztat; pra- 
cy i narzędzia produkcji, ale rów. 
nież rozszerzyć je, usprawnić te- 
chn'cznie j uzupełnić nowymi za, | 


OOOOODOBODOOOOOOOOOO 


KOMU 


0000 


kładami i środkami produkcyjny- 
mi, powiększając o trzy czwarte 
produkcję całego przemysłu i dźwi 
gając wzwyż również rolnictwo. 

Żaden z bogatszych od ras, 
mniej zniszczonych krajów  kayń- 
talistycznych, nie potrafił osiągnąć 
takiegc tempa odbudowy i rozwo- 
ju gospodarczego jak Zuwiazel Ra- 
dziecki, Polska i kraje demokracji 
ludowej. Kraje kapitalistyczne, 
mimo tzw. pomocy marshallow- 
skiej, która kładzie się na nich 
ciężkim brzemieniem, nie mogą 
pokonać trudności ; sprzeczności 
rozdzierających jch gospodarkę, 
nie mogą oprzeć się narastające- 
mu kryzysowi ekonomicznemu, 
któremu towarzyszy wzrost bez- 
robocia i ciągle obniżanie się sto- 
py życiowej mas pracujących tych 
krajów. 


DKCH 


NIK AT 


W dniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 1700 odbędzie się. w Komitecie 
Łódzk a PZPR. ul. Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej 


Komisji Szkoleniowej z następującym 


porządkiem dziennym: 


1) Sprawozdanie przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio: 


wych o pracy szkół wieczorov 
2) Sprawozdanie kierowników 


wych, 


Wydziałów Propagandy K.D. o wyni: 


kach pracy kursów partyjnych I-go stopnia. 


3) Sprawozdanie kierowników W 
samokształceniowych studiają 


4) Wytyczne dalszej pracy. 
W posiedzeniu obowiązani są wz 
Komisji Szkoleniowej członkowie 


ydz. Propagandy KD. o pracy kółek 
cych życiorys Towarzysza Stalina, 


iąć udział oprócz członków Łódzkiej 
prszydiów dzielnicowych Komisji Szko- 


leniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz. Propagandy oraz kierownicy 
i wykładowcy wieczorowych szkół politycznych. 


Wydział Propagandy, Kultury i Oświaty 
Komitetu Łódzkiego 
iej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Polski 


Szybkie tempo uprzemysłowienia Polski 


Natomiast faktem jest, że szybki 
wzrost produkcji przemysłowej i 
rolnej w Polsce podnosi z roku na 
rok poziom życia materialnego i 
kulturalnego polskiego ludu pra- 
cującego w mieście i na wsi. 

Na dalszy wzrost poziomu życia 
materialnego i kulturalnego mas 
pracujących, które stanowią olbrzy 
mią większość naszego narodu, wy 
wierać będzie decydujący-wpływ 


szybkie uprzemysłowienie Polski. 
Od końca 1946 r. do połowy roku 
1949 liczba pracowników najem- 
nych w mieścię wzrosła o 1,100,000 
tj. o 40 proc. Młodzież robotnicza | 


rehłopska w coraz większej liczbie 


zdobywa możrość nauki w szko- 


zz 
SE 


fiarności ze strony mas pracuja- 


łach średnich i zawodowych oraz| cych, Wykonanie Planu 6-letnicgo 


uczelniach wyższych, korzystając | przyniesie 


w rezultącie poważny 


z pomocy państwa, samorządów i| wzrost ogólnego dobrobytn mate- 


organizacji społecznych. 


rialnego oraz oświaty i kultury 
połskiego ludu pracującego, Prze- 


Człowiek — najcenniejszym skarbem narodu | "tra stopa życiowa mas pracują 
Słuszność obranej przez nas drogi 


Najceńniejszym skarbem naro- | 


warunkach przedwojennych, ka- 


du w warunkach demokracji ludo- dry nowej inteligencji, wyrastają- 


wej są wykształceni politycznie i 
wykwalifikowani zawodowo, kul- 
turalni ludzie, wyrastający z klasy 
rybotniczej i chłopskiej. Ludzie ci 
wzbogacają nasze kadry kierujące 
życiem politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, dzia 
łalnością naszego państwa. Wraz 
z intefigencją pracującą, która 
zdobyła wykształcenie jeszcze w 


cej z młodzieży robotniczej į chłop- 
sk'ej, wzbogacają swymi talenta- 
mi i zapałem nasze życie | rozwój 
gospodarki ogólnonarodowej. Wa- 
żnym przeto zadaniem jest przy- 
śpieszyć wzrost liczebny tych wy- 
kwalifikowanych kadr ludzkich 
oraz podnieść wyżej poziom ic 
świadomości politycznej, ich doj- 
rzałości ideologicznej. 


Przodownicy pracy — nowatorzy 
— awongardą socjalizmu 


Wielka i zaszczytna rola przy» 
pada w tej dziedzinie przodowni- 
kom pracy, nowatorom i racjona- 
lizatorom naszego przemysłu i go- 
spodark! rolnej, którzy dają wspa* 
niałe wzory pracy, przyspieszają- 
cej rozkwit gospodarczy i kultu- 
ralny naszej Ojczyzny. Są to lu- 
dzie, którzy ze swego praktyczne- 
go doświadczenia w pracy wycią- 
gają najlepszą naukę, czyniąc z 
niej zdobycz szerokich mas pra- 
cujących. 


Aby uczynić nasze życie lep- 
szym i szczęśliwszym, musimy pra 
cować — ucząc się i uczyć się — 
prącując. Współzawodnictwo w 
pracy jest taką szkołą nowej, wy* 
dajn'ejszej pracy, szkołą nowego 
stosunku do pracy, wolnej od wy 
zysku kapitalistycznego, pracy dla 
narodu, pracy, która podnosi i 
uszlachetnia człowieka. Najbar- 
dziej uświadomieni i najofiarniej- 
si, najbardziej doświadczeni i uspo 
łecznieni robotn'e, i chłopi stają się 
dziś w Polsce Ludowej przodow- 
n.kami pracy, prawdziwymi patrio 
tami swego kraju, który rośnie w 


Start do Planu 


Nowy rok 1950 rozpoczyna no- 
wy, najbardziej doniosły į decydu 
jący o przyszłości naszego narodu 
okres wielkiego uprzemysłowienia 
Polski, Będzie to pierwszy rok 
Planu 6-letniego, który jest pla- 
nem socjalistycznej przebudowy 
kraju, Plan 6-letni — to wielki pro 
gram gospodarczy, spoleczny i po 
lityczny, który stawia sobie za cel 
likwidację wiekowego zacofania i 
wysunięcie Polski do rzędu przo- 
dujących krajów — w oparciu o 
socjalistyczny ustrój społeczny. 
Wykonanie Planu 6-letniego pod 
niesie produkcję naszego przemy- 


d 


Szczęśliwego 


siły i bogactwa dzięki pracy mas lu 
dowych i otwiera przed tymi mas 


mi ludowymi lepszą przyszłość 


szczęśliwsze życie. Bez ofiarności, | pijem 

$ - d 
bez głębokiego oddania dla sprawy | Stalina st 
iudowej, bez szczerego poświęcenia |; Zum 


wszystkich sił na rzecz budowy le- 


pszego ustroju społecznego, nie mo | uczuć, jakie lud polski 


p | 910 narodowi 


Rok, który dziś witamy, będzie 
właśnie jednym z najważniejszych 
etapów, zabezpieczających zwycie- 
stwo tego wiełkiego przełomu, ja 
ki wnosi do dziejów naszega naro 
du Plan 6-letni, Ọ tym, że zadanie 
to jest wykonalne, że przyniesie 
pomnożenie jego 
mówi nam do- 
wielkiego 


sił į bogactw — 
świadezenie į przykład 
Związku Radzieckiego, 

Całe dotychczasowe nasze do- 
świadczenie świadczy o stuszności 
obranej. przez nas niezłomnie į raz 
na zawsze drogi, dzięki której u- 
gruntowaliśmy nasze miejsce w 
obozie pokoju i socjalizmu, w obo 


p zie, któremu przewodzi wielki Zwią 


zek Radziecki, Nie jest przypad- 
że obchód %0-lecia Józefa 
ał się w Polsce potężną 
iołową manifestacją przyjaź 
pi polsko-radzieckiej ji gorących 
żywi dla 


że być szczęśliwszego życia. W |największego człowieka i bojowni 
walce o lepszy ustrój społeczny, W | ką naszej epoki 


walce o wolność, o pokój i postęp 


To, co wielokrotnie wzmagą na 


najlepsi ludzie oddawali nie tylko | sze siły — to głębokie przekona- 
swój wysiłek i swoją pracę, ale | nie, że droga, jaką idziemy, jest 


Redakcja „Głosu” 


często swoją krew i życie. 


Dziś, gdy Polska dzięki bratniej | 91084. 


jedynie słuszną, najszczęśliwszą 


Kto w to przedtem wie 


pomocy narodów radz'eckich od-| "75% umocnił w sobie to przeświad 


zyskała wolność, gdy usunęła precz 
wyzyskiwaczy i pasozytów obszar- 
niczo-kapitalistycznych, gdy budu- 
je nowy, socjalistyczny ustrój spo- 


łeczny — setki tys'ęcy przodowni:- |” 


ków pracy swoim wys łkiem i ofiar 
nością przyspieszają budowę tego 
nowego ustroju. 

Im szersze i liczniejsze będą ich 
szeregi — tym szybciej będzie rósł 
w siły naród polski, tym lepsze i 
bogatsze będzie stawało się życie 
ogółu i życie każdej jednostki, 


Sześcioletniego 


słu przeszło 5-krotnie w porówna 
niu z poziomem przedwojennym, 
Oczywiście, osiągnięcie tak wyso- 
kiego poziomu uprzemysłowienia 
kraju wpłynie z kolei na szybszy 
rozwój rolnictwa, 

Szybka i znaczna rozbudowa 
przemysłu jest warunkiem podsta 
wowym dla usuniecia naszego za 
cofania gospodarczego i naszych 
trudności, wynikających z tega 
zacofania, 

Jest rzeczą jasną, że wykonanie 
tego wielkiego programu przebu- 
dowy gospodarczej, wymagać be 
dzie dużego wysiłku i wielkiej o- 


Wszystkim naszym Czytelnikom, Kolporterom, 
Korespondentom i Przyjaciolom 
zasyla serdeczne życzenia 


Nowego Roku 


czenie, Kto wątpił, nie może oprzeć 

się nieodpartej wymowie faktów i 

sam nabiera tego przekonania, 
Wiemy, że droga, jaką obraliś- 


Do was zwracam się dziś szcze 
gólnie młodzi przyjaciele, synowie 
i córki robotników, chłopów, pra- 


cowników i inteligencji, z życzenia 


|mi nowego szczęśliwego roku! 


Przed wami Świat cały stoi obwo 
rem, wszystkie fachy ji zawody 
według uzdolnień, zamiłowań i po 
rywu gorącego serca, 

Przed wami stoją dziś w Polsce 
Ludowej otworem przebogate źró- 
da wiedzy i myśli ludzkiej, Qd was, 
od waszej pracy, uporu, wytrwało 
ści i zapału zależy, abyście te 
nieocenione skarby posiedli. A- 
byście je zużytkowali w służbie 
dla narodu. Uczyńcie to w poczu 
ciu waszego powołania budowni- 
czych nowego życia, socjalistycz- 
nego życia, opartego na szlachet- 
nych zasadach moralności sccja- 
listycznej, która szczęście osobi- 
ste wiąże nierozerwalnie ze 
szczęściem wszystkich ludzi pra- 
cy. 

Jakie życzenia 


JI 


pragniemy zło- 


cych będzie w końcowym okresie 
Planu 6-letniego około 2 razy wyż 
sza w porównaniu z okresem przed 
wojennym, Wzrosną poważnie moż 
liwości korzystania przez najszer 
sze masy pracujące z rosnącego do 
robku kultury, naukż i sztuki, 


my wymaga wysiłków, ofiarności, 
wytężonej pracy, mobilizacji 
wszystkich naszych uzdolnień 3 ta 
lentów, ale wiemy też, że pomna- 
ża ona potencjał gospodarczy i bo 
gactwa Polski Ludowej, podnosi 
dobrobyt ludzi pracy, pomnaża 
kulturę warstw dawniej upośłedzo 
nych i trzymanych w ciemnocie, 
że wzmaga naszą siłę i samodziel- 
ność gospodarczą i polityczną, 
Sprostamy wszystkim trudno- 
ściom į wykonamy porywające pla 
ny 1950 roku, jeśli w nadchodzą- 


cym roku pracować będziemy 
jeszcze lepiej, jeszcze wydaj- 
niej, jeśli będziemy śmia- 


ło usuwali błędy į uchybienia w 
pracy wszystkich naszych instytu 
cji i urzędów, jeśli będziemy twar 
dzi dla nieprzyjaciół i pełni ser- 
decznej życzliwości dla współbu- 
downiczych nowego, pięknege ży 
cia, „dla wszystkich prostych ludzi 
dźwiga jących wzwyż budowaną 
ich rękami Polskę Ludową, 


Życzę wami wszystkim, najmilsi 
rodacy, siostry i bracia — pomyśl 
ności w waszej pracy codzićnnej i 
w waszym życiu, w waszej działal 
ności społecznej į w zamierzeniach 
osobistych, Niechaj te ostatnie 0- 
żywią zawsze jak najściślejszą 
więź z ogólnyngi naszymi zadania 
mi społecznymi, 


Młodzież — nasza nadzieja i przyszłość 


żyć sobie nawzajem na progu 
Nowego Roku? Oto'te przede- 
wszystkim, aby przyniósł on ca- 
łej ludzkości dalsze umocnienie 
pokoju, aby stał się dla ludu pra 
cującego we wszystkich krajach 
światą rokiem postępu ku wolno 
ści, aby był rokiem nowych zwy 
cięstw i osiągnięć w naszym kra- 
ju i wszędzie, gdzie Tud pracują- 
cy sprawuje władzę. W tej my- 
śl przesyłamy serdeczne pozdro- 
wienia noworoczne bratnim naro- 
dom Związku Radzieckiego į kra 
jom demokracji ludowej, wszyst- 
kim ludziom walczącym o pokój! 
Obywatele! Robotnicy, chłopi, 
pracownicy umysłowi, żołnierze, 
młodzieży! 
i Życzę wam najserdeczniej du 
žo radości, powodzenia w pracy, 
w nauce, w Życiu rodzinnym i 
społecznym! Życzę wraz z wami 
najmilszej Ojczyźnie naszej dal- 
szego wzrostu jej sił i coraz 
wspanialszego rozkwitu! 
I] 


Kto otrzymał nagrodę? 
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Wyniki naszego konkkursu 
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ARMIA RADZIEGKA URATOWAŁA LUDZKOŚĆ 


od groźby potwornej wojny bakteriologicznej 
Wyrok na japońskich zbrodniarzy wojennych w Chabarowsku 


„MOSKWA (PAP) — Po zakończe- 
miu postępowania dowodowego w to- 
czącym się przed Trybunałem Woj- 
skowym w Chabarowsku procesie ja- 
pońskich zbrodniarzy wojennych 
zabrał głos oskarżyciel publiczny — 
prokurator Smirnow. 

Prokurator stwierdza, że znaczenie 
procesu bynajmniej nie ogranicza się 
do ustalenia osobistej winy i stopnia 
odpowiedzialności poszczególnych 0- 
skarżonych gdyż nici śledztwa 
i procesu prowadzą ku kierowniczym 
kołom imperializmu japońskiego, któ- 
ry na przestrzeni wielu lat był głów= 
nym czynnikiem agresji na Dalekim 
Wschodzie. Proces głównych japoń- 
skich zbrodniarzy wojennych w To» 
kio, który zakończył się w 1948 roku, 
z całą oczywistością wykazał, że im- 
perialiści japońscy w ciągu wielu lat 
przygotowywali się do agresji anty= 
radzieckiej i zagarnięcia radzieckiego 
Dalekiego Wschodu. 

Przez okupację Mandżurii zdobyli 
agresorzy japońscy dogodną bazę wy- 
padową, pokryli Mandźurię siecią 
dróg strategicznych i lotnisk i tam 
też przygotowywali wojnę bakteriolog- 
giczną, W 1936 roku Japonia zawarła 
z hitlerowskimi Niemcami tzw. „pakt 
antykominternowski*, do którego 
przyłączyły się również faszystow= 
skie Włochy. l 

W 1937 r. imperialiści japońscy 
wtargnęli do Chin. 

W 1938 r, imperialiści japońscy na» 
padli na Zwiazek Radziecki w rejo- 
nie jeziora Chasan — lecz próba sił 
wypadła dla Japonii niekorzystnie. 

W 1939 roku armia kwantuńska 
dokonały ponownego napadu na Mon- 
golską Republike Ludową i ZSRR, 
lecz znowu spotkała się z druzgocą- 
cą odprawą. Mimo to militaryści ja- 
pońscy nie zrezygnowali ze swych za- 
borczych celów i sięgnęli po nowe 
środki walki — przystąpili do przy- 
gotowywania i stosowania  nieludz» 
kiej, siejącej masowe zniszczenie — 
broni bakteriologicznej, 


ARMIA RADZIECKA 
URATOWAŁA LUDZKOS6 
! PRZED ZAGŁADA 


Gdy zwycięska Armia Radziecka 
łamiąc opór armii hitlerowskiej szła 
na zachód — napotykała na swej dro 
dze dymiące zgliszcza Treblinki, ko= 
mory gazowe Majdanka i piece kre- 
matoriów oświęcimskich, — W labo- 
ratoriach Poznańskiego Instytutu 
Bakteriologicznego hodowali hitlerow 
cy bakterie dżumy, przygotowując się 
do zastosowania broni bakteriologicz 
mej przeciwko milionom bezbronnych 
ludzi Tylko druzgocący cios radziec 
kich sił zbrojnych zadany armii hit- 
lerowskiej, uratował ludzkość od í 
kropnośćci wojny  bakteriologicznej, 
Gdy z kolei Armia Radziecka rozgro- 
miła szturmową siłę imperializmu ja- 
pońskiego — armię kwantuńską 
ponownie uratowała ludzkość od groź 
by wojny bakteriologicznej. 

Proces sądowy wykazał — podkreś- 
la prokurator że militaryści ją- 
pońscy czynnie przygotowywali się 
do prowadzenia wojny bakteriologicz- 
nej, usiłując eofnąć ludzkość ku cza- 
som groźnych epidemii dżumy i cho- 
lery. ku najbardziej mrocznym eza- 
som średniowiecza. Oddziały bakte- 
riologiczne Arm) japońskiej przygo- 
towywały w ciągu lat broń bakterio- 
logiczns, której zastosowanie w woj- 
nie rozprzestrzeniłoby działanie bak- 
terii chorobotwórczych również na 
rejony, znacznie odległe od terenu 
działań wojennych. Analizując mate- 
riał dowodowy, prokurator kreśli 
dzieje przygotowań japońskiej kliki 
wojennej do wojny bakteriologieżnej, 
wskazując, że jakkolwiek broń bakte- 
riologiczną zamierzali militaryści ja= 
pońscy zastosować w pierwszym rzę- 
dzie wobec ZSRR — to jednak liczyli 
się również z możliwością jej zasto- 
sowania wobec innych krajów, 2 któ- 
rymi Japonia była w stanie wojny, 
tj. wobec Stanów Zjednoczonych 
i Anglii. 


WYTWÓRNIA ŚMIERCI 


Na podstawie ujawnionych na pro- 
cesie dokumentów oraz zeznań oskar= 
żonych i świadków prokurator cha- 
rakteryzuje działalność olbrzymiej 
„wytwórni śmierci“, w której produ- 
kowano i wypróbowywano na żywych 
ludziach wszystkie rodzaje broni bak- 
teriologicznej, takie jak bakterie wa- 
glika, dżumy i inne. Cała działalność 
formacji bakteriologicznych opierała 
się na tajnych rozkazach cesarza ja- 
pońskiego Hirohito i japońskiego 
sztabu generalnego. 

Przechodząc do bliższych szezegó- 


łów działalności formacji nr 731 inr 
100, prokurator wskazuje, że pierw- 


Górnicy polscy 


wykonali plan 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 31 grudnia, o godzinie 9 
m. 15 polski przemysł węglo= 
wy wykonał roczny plan wy- 
dobycia na 1949 rok. 

Najbardziej wyróżniły się 
przy wykonaniu planu zjed- 
noczenia; Rybnickie i Dąbrow 
skie oraz kopalnie: im. Stali- 
na, „Karol* oraz „Marce Ex 


sza z nich specjalizowała się w roz- 
mnażaniu bakterii wąglika, cholery 
i dżumy, hodowli pcheł i gryzoni, 
druga natomiast „studiowała“ spo- 
soby zarażania zwierząt i roślin. 

W dalszym ciągu prokurator opisu- 
je niesłychane w dziejach ludzkości 
znęcanie się nad ofiarami „ekspery- 
mentów naukowych“ w więzieniu 
formacji nr 731 oraz skutki wojny 
bakteriologicznej prowadzonej przez 
militarystów japońskich przeciwko 
narodowi chińskiemu w latach 1940, 
1941 i 1942, 

Zgodnie z planami japońskiego szta 
bu generalnego, armia kwantuńska 
miała po wybuchu wojny z ZSRR za- 
stosować wobec radzieckich miast na 
Dalekim Wschodzie (Woroszyłow, 
Chabarowsk, Błagowieszczeńsk i Czi 
ta) bomby, napełnione zarażonymi 
dżumą pchłami — co zostało udowod- 
nione na mocy ujawnionych w toku 
rozprawy dokumentów. 

Z oburzeniem piętnuje prokurator 
„naukowców“, którzy zamordowali 
tysiące Chińczyków i Rosjan w „wię- 
zieniu eksperymentalnym“ formacji 
nr 781, 

Prokurator przypomina Trybunało- 
wi, że prokurator radziecki w Między 
narodowym Trybunale w Tokio prze 
kazał prokuratorowi amerykańskie- 
mu w tymże Trybunale protokół ze- 
znań oskarżonych Kawasimy i Kara- 
sawy, świadczących o nieludzkich 
eksperymentach na żywych ludziach. 


AMERYKAŃSKI OSKARŻYCIEL 
UKRYWA DODATKOWE DOWODY 


ZBRODNI 
Istniały jednak — stwierdza pro 
kurator — pewne wpływowe czyn= 


niki, którym zależało na tym, aby 
potworne zbrodnie japońskiej kliki 
militarnej nie zostały ujawnione 
przed światem i dlatego, wbrew żą- 
daniom Międzynarodowego Trybuna- 
łu, amerykański oskarżyciel publicz 
ny nie przedstawił posiadanych do- 
wodów dodatkowych o analogicznych 
„eksperymentach, stosowanych na 
żywych ludziach przez nankińską for- 
macje EI, 


Prokurator stwłerdza, że na ławie 
oskarżonych nie zasiedli tacy czoło- 
wi zbrodniarze, jak bakteriolodzy 
Isii Siro, Kitano, Wakamacu, orga- 
nizatorzy 4 inspiratorzy wojny bak- 
teriologicznej, gdyż znajdując się po- 
za granicami ZSRR korzystają z po- 
parcia i opieki obozu imperialistycz- 
nego, który sam marzy o czasie, gdy 
będzie mógł zaatakować ludzkość 
bombami atomowymi i śmiercionoś- 
nymi bakteriami. Nie umniejsza to 
jednak winy tych zbrodniarzy, któ- 
rzy zasiedli na ławie oskarżonych i 
ponieść muszą odpowiedzialność za 
popełnione przestępstwa przeciwka 
ludzkości. 

Prokurator wnosi a skazanie oskar 


żońnych: Yamada Otozoo, Kadzicuką 
Riudzi, Takachasi Takaącu, Sato 
Siundzi oraz Kawasima Kiosi — na 


najwyższą przewidzianą przez Ta- 
dzieckie ustawodawstwo karę 25 lat 
więzienia; oskarżonych: Karasawa 
Tomio, Nisi Tosihide, Onoye Masan, 
Hirazakura Dzensaku i Mitomo Ka- 
dzyo — na karę pozbawienia wolno- 
ści od 15—20 lat; oraz oskarżonych: 
Kikuczi Norimicu i Kurusima Yudzi, 


którzy odegrali jedynie rolę wyko- 
nawczą — na 3 lata więzienia każ- 
dego. 


o NN NN NN 


Wyrok — powiedział prokurator — |oskarżeni — po czym Trybunał udaje 


winien nie tylko orzec karę w sto- 
sunku do oskarżonych odpowiednio 
do stopnia ich winy, lecz również być 
groźnym ostrzeżeniem dla podźżega- 
czy do nowej wojny światowej. Nie- 
chaj wiedzą wszyscy ci, którzy knują 
nowe spiski i zbrodnie przeciwko ludz 
kości, že Świat nie zapomniał nauk 
drugiej wojny światowej. Na straży 
pokoju i bezpieczeństwa narodów sto- 
ją miliony prostych ludzi, potężny 
front sił demokratycznych z wielkim 
Związkiem Radzieckim na czele. 

Jest to potężna i zwycięska sita, 
która potrafi okiełznać i surowo uka 
rać wszelkich podżegaczy wojennych, 
niechaj wyrok wasz — sędziowie — 
zabrzmi, jak groźne ostrzeżenie! — 
kończy prokurator, 


ZBRODNIARZE PRZYZNAJĄ SIĘ 
DO WINY 


Po przemówieniu prokuratora Smir 
nowa zabrali głos adwokaci; Biełow, 
Prokopienko i inni, którzy prosili 
Trybunał o uwzględnienie okoliczno- 
ści łagodzących, w szczególności 
przyznania się oskarżonych do winy 
i ich szczerej skruchy, 

Oskarżony Kawasima Kiosi w ©- 
statnim słowie oświadcza, że zrozu- 
miiał cały ogrom swego przestępstwa, 
stanowiącego zbrodnię przeciwko 
ludzkości i gotów jest przyjąć najsu- 
rowszą karę, 

Oskarżony Yamada Otozoo przy- 
znaje w całej pełni swą odpowiedzial 
ność za wzmożenie przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. 

Oskarżony Kadzicuka Riudzi o- 
świadcza: „Uważam za hańbę, że bę- 
dac lekarzem, a więc przedstąwicie= 
Lem zawodu humanitarnego —  za- 
miast wypełniać swój święty obowią- 
zek wobec ludzkości wkroczyłem na 
drogę niszczenia narodów  Śmiercio- 
nośnymi bakteriami", 

Oskarżony Hirazakura Dzensaku, 
wyrażając swą skruchę oświadcza; 
„Surowa kara dla nas będzie ostrze- 
żeniem dla tych, którzy usiłują przy- 
gotować nową wojnę. Mam nadzieję, 
że nie tylka my będziemy ukarani, 
lecz również główni winowajcy == 
japoński cesarz Hirohito, generat 
Isii i generał Wakamacu, którzy nie 
zasiedli tu z nami na ławie oskarżo- 
nych. 

Oskarżony Kikuczi Noimicu oświad 
cza: „W duszy mej zaszedł przełom 
na całe życie, żałuję, że na ławie o- 
skarżonych nie zasiedli wraz ze mną 
najważniejsi organizatorzy i inspira- 
torzy wojny bakteriologicznej. Pobyt 
w Związku Radzieckim dopomógł mi 
do zrozumienia, jak zbrodnicza była 
obrana przeze mnie droga". 

Analogiczne oświadczenia, pełne 
skruchy składają również pozostali 


się na naradę, 
WYROK 

30 grudnia ub. r. w późnych godzi- 
nach wieczornych, Trybunał Wojskc- 
wy w Chabarowsku ogłosił sentencję 
wyroku przeciwko byłym wojskowym 
armii japońskiej, oskarżonym o przy- 
gotowywanie i stosowanie broni bak- 
teriologicznej, 

Oskarżeni: Yamada Otozoo, Kadzi- 
cuka Riudzi, Takachasi Takaacu oraz 
Kawasima Kiosi skazani zostali na 
25 lat więzienia. Oskarżeni: Sato 
Siundzi oraz Karasawa Tomie — na 
20 Int więzienia, zaś oskarżony Nisi 
Tosihide — na 18 lat więzienia, 

Mitomo Kadzuo skazany został na 
15 lat więzienia, Onvye Masao — na 
12 lat więzienia, Hirazakura Dzen- 
saku — ną 10 lat, Kurusima. Vudzi 
> na 3 lata, wreszcie Kikuczi Nori- 
micu — na 2 lata więzienia. 


Zbrodnicza 
„L Humanitć" o zamachu 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „L'Hu- 
manite*, omawiając zamach na Am- 
basadę Polską w Paryżą, stwierdza, 
że był toakt zbrodniczej prowokacji, 

Dziennik podkreśla, że zamach zo 
stał zorganizowany w przededniu 
rozpoczęcia doniosłych rokowań han- 
dlowych, w wyniku których przemysł 
francuski może otrzymać zamówie- 
nią wartości 20 miliardów franków. 
Zamach miał na celu dalsze zatra- 
cie stosunków polsko-francuskich — 
pisze „L'Humanite*, — które pogor- 
szyły się ostatnio z winy dyploma= 
cji francuskiej, rojącej się od szpie- 
gów, oraz wskutek oburzających 
prześladowań demokratów polskich 
przebywających we Francji. 

„L'Humamite* stwierdza nastę- 
nie, że we Francji działa organiza- 
cja, nosząca nazwę „stowarzyszenie 
kombatantów polskich“, Jest to or- 
ganizacja półwojskowa, pozostająca 
w ścisłej łączności z czynnikami gaul 
listowskimi i prowadząca wraz z ty» 
mi czynnikami wspólną akcję prze- 
ciwko organizacjom robotniczym, 
przede wszystkim w zagłębiach gór- 
niczych. 


prowokacja 
na Ambasadę RP. w Paryżu 


„Chcielihyśmy wiedzieć — zapy= 
tuje „L'Humanite* kto w ministere 
stwie pracy popiera tych ludzi? 

„Władze francuskie — stwierdza 
„L'Humanite* —  protegują faszy» 
stów polskich we Francji oraz całą 
emigrację kontrrewolucyjną, zgrupo” 
Wwaną na naszym terytorium, Jak się 
więc można dziwić, że terroryści dme 
konuja zamachów? Mieści się te 
przecież w ramach polityki paktu a 
lantychiego, Jest to bezpośrednia 
konsekwencja polityki zdrady, która 
przekształca Francję w kolonię amp- 
rykańska i w główną bazę podżega= 
czy wojennych. Zamach jest wyni» 
kiem spisku przeciwko Polsce, prze= 
ciwkę krajom demokracji iudowej, 
przeciwkę Francji i przeciwka poko- 
jowi. 

Oburzenie wszystkich uczciwych 
Francuzów i patriotów — pisze w za% 
kończeniu „„L'Humanite* — jest całe 
kowicie uzasadniowe. Powinno się 
przepędzić z naszej ziemi wszystkich 
agentów podżegaczy wojennych i wro 
gów naszego kraju. 


Pod przewodem genialnego Stalina 


Naród radziecki z ufnością wkracza w 1950 rok 


MOSKWA (PAP) — Prasa mós- 
kiewska w ostatnim dniu 1949 roku 
poświęca wiele miejsca  podsumo- 
waniu wyników ubiegłego roku. 

Dziennik „Prawda“ w artykule 
wstępnym zatytułowanym „Rok 
wielkich zwycięstw pisze: 


„Złotymi zgłoskami wpisany z0- 
stanie ten rok do historii bohater- 
skiej walki naszego narodu o zwy- 
cięstwo wielkiej sprawy — komu- 
nizmu. Pod kierownictwem Partii 
bolszewickiej, pod genialnym prze 
wodem Tow. Stalina ludzie radziee 
cy upamiętnili rok 1949 nowymi 
wspaniałymi sukcesami w pracy dla 
szczęścia ukochanej ojczyzny. W 
1949 roku osiągnięto ogromne suk- 
cesy w walce o przedterminowe 
wykonanie powojennego planu pię 
cioletniego. Produkcja całego prze- 
mysłu ZSRĘ w tym roku przewyż- 
szyła produkcję przedwojenną © 
więcej niż 40 proc. Nieustannie roz- 


wija się i krzepnie socjalistyczne | cę 


rolnictwo. Dzięki sukcesom  prze= 
mysłu i rolnictwa podwyższa się po 
złóm życia łudzi pracy w naszym 
kraju. 

Wielkie sukcesy narodu radziec- 
kiego w budownictwie komunistycz 
nym świadczą dobitnie e wyższoś- 
ci ustroju socjalistycznego, o jego 
niezrównanej przewadze nad zgni- 
fym ustrojem kapitalistycznym. 

Rok 1949 — kontynuuje .Praw- 
da" — był rokiem nowych poważ- 
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Zbędne remanenty muszą być uiawniane 


przy inwentaryzacji 


WARSZAWA (PAP). — W uchwa- 
le Rady Ministrów w sprawie reali- 
zacji zadań  oszczędnościowych w 
1949 r. zostało m. in. stwierdzone, że 
w gospodarce materiałowej kryją się 


dalsze, duże możliwości oszczędno- 
ściowe, 
Wobec tego, że inwentaryzacja 


przy końcu roku daje duże możliwo- 
ści ujawnienia nadmiernych remanen 
tów, a równocześnie przeciwdziała 


LJ 
„anakozoznawropaononzsozzzn=nzru 


powstawaniu nowych remanentów z 
dostaw bieżących, Państwowa Komi- 
sja Planowania Gospodarczego zarzą 
dziła, aby na podslawie dokonywa- 
nej ińwenlaryzacji zostały ujawnio- 
ne wszelkie nadmierne remanenty, 
przede wszystkim te, które nie zosta- 
ły ujęte w spisach społecznych ko 
misji przegladu remmanentów, w po 
towie ubiegłego roku. 


nych sukcesów potężnego obozu po 
koju, demokracji i socjalizmu. Je- 
dnocześnie rok ten przyniósł nowe 
klęski obozewi reakcji imperialisty 
cznej, obozowi podżegaczy wojen- 
nych, doprowadził do dalszego za0- 
strzenia wszystkich sprzeczności im 
perializmu. 

Narody na całym świecie — kon 
kluduje „Prawda“ — nie chcą woj- 
ny. Jednym z największych sukce- 
sów 1949 roku było utworzenie po- 
tężnego zorganizowanego frontu 0- 
brońców pokoju, skupiającego w 
swych szeregach 600 milionów 0- 


sób aktywnie walczących o pokój, 
Wokół Związku Radzieckiega zespa 
la sie cała postępowa ludzkość. Hi- 
storyczne zwycięstwa Związku Ra- 
dzieckiego. krajów demokracji lu- 
dowej, sukcesy obozu demokratycz 
nego są nierozerwalnie związane z 
imieniem Wielkiego Stalina — Wo- 
dza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości. 

Pod genialnym przewodem Towa 
rzysza Stalina naród radziecki wkra 
cza w nowy rok 1950 pełen przeka 
nania w zwycięstwo wielkiej spra- 
wy komunizmu”, 


Zakonnik-dowódcą handy NOW 


Trzeci dzień procesu w Rzeszowie 


jest b. członkiem bandy NOW "Na= 


ODEZWA 
Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec 


BERLIN (PAP). W odezwie, podpi 
sanej przez przewodniczących SED 
— Wilhelma Piecka i Otto Grote- 
wahla, Socjalistyczna Partia Jednoś 
ci Niemiec, stwierdza, że rok 1949 
był rokiem wytężonej walki, która 
wydatnie osłabiła pozycje podżega- 
czy wojennych, wzmocniła nato- 
miast poważnie siły światowego 0- 
bozu pokoju. Naród niemiecki wniósł 
dn tej walki swój udział, wypowia- 
dając się w bezwzględnej większości 
za jednością i pokojem, a przeciwko 
polityce rozdarcia Niemiec, propago 
wanej przez amerykański imperia- 
lizm. Odezwa określa powstanie Nie 


`| mieckiej Republiki Demokratycznej 
* | jako fakt o doniosłym znaczeniu dla 


utrwalenia światowego pokoju. 


Kogo wybieramy do władz partyjnych 


Wytyczne w tej sprawie dają: III |że nie należy wybierać do władz 


Plenum KC Partii oraz powzięte na 
ich podstawie — uchwały Biura Or- 
ganizacyjnego KC z 18 listopada 
ub. r. 

W myśl tych wytycznych iu- 
chwal? winniśmy przede wszystkim 
dążyć do wzmocnienia trzonu prole- 
tariackiego w kierownictwie organi- 
zacji partyjnych. Biuro Organiza- 
cyjne poleca, aby w zakładach pro- 
dukcyjnych į; PGR-ach robotnicy Za- 
wodowo czynni stanowili większość 
kierownictwa partyjnego, w komite- 
tach zaś miejskich i dzielnicowych 


| Partii—stanowili co najmniej jedna 
| trzecią. 


Jeśli wybory odbywają się np. na 
kopalni, to jest rzeczą pierwszorzęd- 
nej wagi, aby w kierownictwie or- 
ganizacji kopalnianej byli w należy- 
tym stopniu reprezentowani robot- 
nicy pracujący pol ziemią. jak rę- 
bacze, ładowacze i im podobni. Jeśli 
mowa o fairyce metalowej i elektro 
technicznej. to troska całej pastyj- 
nej organizacji zakładowej będzie, 
aby w jej kierownictwie byli wy= 
kwalifikowani tokarze. frezerzy. szli 
fierze. 

Idzie — jednym słowem — o 10, 
aby w kierownictwie partyjnym by- 
BK w pierwszej linii reprezentowani 
robotnicy czynni w głównych ogni- 
wach produkcji danego zakładu, Tyl 
ko wówczas bowiem Partia będzie 
zdolna wypełnić swoja rolę, jako 
czynnik odpowiedzialny za produk- 
cję i życie całego zakładu. 

Taka jest pierwsza wytyczna w 
kampanii wyborczej, Naturalnie, wy 
tycznej tej nie należy sztywnie sto- 
sować, Nie oznacza pna by 


. Typując i wybierajac 


. stażu 


partyjnych dobrych. wyróżniających 
się pracowników umysłowych, ro- 
botników podwórzowych. czy maga- 
zynóowych. Wyfyczne określaja zaw- 
sze ogólne zasady. Praktyczna reali- 
zacja tych zasad musi uwzględnić 
konkretne warunki terenowe. 

Biuro Organizacyjne ustaliło mi- 
nimum stażu partyjnego, wymaga- 
nego od kandydatów ma stanowiska 
sekretarzy podstawowych organiza- 
cji oraz sekretarzy i członków ko- 
mitetów gminnych, powiatowych. 
dzielnicowych, miejskich t wojewódz 
kich w wysokości od jednega do 
trzech į czterech lat, Słuszność tej 
uchwały nie wymaga wyjaśnień. 
kandydatów 
do władz, winniśmy pamięlać o ich 
partyjnym. I to jest druga 
wskazówka na temat tegó, kogo na- 
leży wybierać. 

Biuro Organizacyjne wskazuje rów. 
nież. kogo nie należy wybierać ani 
do władz, ani jako delegatów na 
konferencje. Nie wybieramy byłych 
członków BBWR. OZON-u. ND, ONR. 
aktywistów ZZZ. sjomistów, funkcjo 
rmarfiuszy burżuazyjnego aparatu u- 
cisku, a więc: policjantów, prokura- 
torów, związanych z sanacją zawo- 
dowych oficerów. politycznej i Wy- 
wiadowczej kadry AK, oficerów i 
podoficerów armii Andersa, którzy 
byli związami z obozem londyńskim 


Wybory prowadzone są pod hæ- 
stem: -wzmacniania proletariackiego 
trzonu w kierownictwie naszych op: 
ganizacji, wybierania ludzi z odpo- 
wiednim stażem partyjnym i ludzi ze 


| 


ej, | sprawdzoną przeszłością. To jednak | 


nie wystarczy. Biuro Organizacyjne 
KC zwraca uwagę jeszcze na to, że 
skład ludzi, znajdujących się we 
władzach partyjnych, określa w 
znacznej mierze oblicze samej orga- 
nizacji i jej zdolność do realizowa- 
nia uchwał najwyższego kierownic- 
(wa Partii, Winniśmy więc pamię- 
tač o tym, aby wybierać do władz 
towarzyszy zdolnych do realizowa= 
nia Hni Partii 

A jacy to towarzysze zdolni są do 
realizowania linii Partii? 

Tacy towarzysze, którzy dotychcza 
sową swoją postawą w pracy dali do 


| wody, że są oddani Partii, ucześwi i 


szczerzy, że są świadomymi i przo- 
dującymi ludźmi w Partii, że są nie- 
ubłagani wobec wroga klasowego, że 
pótrafia kierować organizacją į; Wy- 
tyczać jej zadania, że potrafią pro- 
wadzić za sobą bezpartyjnych, że nie 
boją się krytyki swej działalności ze 
strony robotników i nie 
beda jej tłumić, ale będą ją pobu- 
dzać, bedą aktywizować partyjnych 
i bezpartyjnych robotników. 
Wybieramy więc do władz par- 
tyjnych najlepszych towarzyszy. któ 
rzy rozwijając demokrację wewnątrz 
partyjna, w uparcin o nieskrępowa- 
ną krytykę. o oddolną kontrolę mas, 
potrafią przeprowadzić w swoim za 
kładzie pracy linię kierownictwa na 
szej Partii, I to jest czwarta wytycz 
na, którą kierujemy się w kampanii 
wyborczej do władz partyjnych. 
Jak wskazują dotychczasowe do- 
świadczenia, w większości organiza= 
cji partyjnych, w których odbyły się 
już wybory—wytyczne Plenum i Biu 
ra Organizacyjnego zostały w spo- 
sób właściwy wprowadzone w życie, 


tylko nie | 


Na zebraniach tych wysuwamno kan- 


„dydatów, odpowiadających wymaga 


niom postawionym przez uchwały 
kierownictwa partyjnego, żywo dy- 
skutowawo nad tymi kandydatura= 
mi. zastanawiano się nad ich życio= 
rysami, badano sumiennie ich prze- 
szłość i ich zdolność do kierownic- 
twa życiem organizacji partyjnej. 
Zebrania wyborcze odrzucały kan- 
dydatury ludzi, którzy nie powinni 
wejść w skład władz partyjnych. 


W niektórych jednak organiza- 
cjach partyjnych okazało się, że ze- 
brania wyborcze nie były należycie 
przygotowane. nie zapoznano ogółu 
członków Partii z uchwałą B. O. i 
instrukcją KC w sprawie wyborów. 
Taki brak przygotowania nie mógł 
nie wpłynąć oczywiście na przebieg 
zebrania wyborczego i na wynik 
wyborów. 

Stad wniosek, że organizacje paf- 
tyjne winny z całą starannością i 
dbałością przygotować zebrania wy- 
borcze. 


1 to jest piąta wytyczna w toczącej 
sie obecnie kampanii wyborczej do 
władz partyjnych. 


rodowa Organizacja Wojskowa). Ze- 
tknąi się on w roku 1945 z bandą 
„Mewa“ podczas odprawy dowódców 
kilku band, bandy NOW, 
ojciec zakonny Jan, proponował 
wówczas „Mewie*, aby podparządko 
wała swoje grupy Narodowej Orga= 
nizacji Wojskowej. Na pytanie pro- 
kuratora świadek wyjaśnia, że NOW 
było kontynuacją przedwojennego 
Stronnictwa Narodowego. które po 
wyzwoleniu, wystąpiło przeciwko u= * 
strojowi Polski Ludowej. 

Ze względu na konieczność prze= 
słuchania nowych świadków orar. ze 
brania dalszych dowodów. Sąd przer 
wał rozprawę, wyznaczając termini 
Le wanowienia na 3 stycznia 1950 
POM. 


Wsnamizły sukces 
chińskich kolejarzy 


PEKIN. Jak podaje Agencja Sin= 
hua, w dzień Nowego Roku po raz 
pierwszy od lat 13 wznowiony zosta 
nie ruch kolejowy na magistrali Pe- 
kin=Hankou, długości 1.212 km. 

W dniu 28 grudnia w dwa miesią 
ce po wyzwoleniu Kantońu wanowio 
ny został ruch kolejowy na pnze- 
strzeni 1.384 km. Uruchomienie ko- 
munikacji kolejowej na tych dwóch 
odcinkach. umożliwia przejazd bez 
przesiadki ze stacji Mandżuria do 
Kantonu przez Charbin, Mukden, Pe 
kin i Hankou, 

Na trasie Pekin—Hankou kurso- 
wać będzie codziennie ekspress, 

Uruchomienie nowych magistrali 
kolejowych jest wielkim asiągnię- 
ciem kolejarzy chińskich, którzy 
przystąpili do pracy nad wznowie- 
niem kemunikącji kolejowej naza- 
„rzady po wyzwoleniu tych ohsza* 


Hałżonkowie Joliot-Curie 
doktorami honoris-causa 


Uniwersytetu im. Marli Składowskiej 
LUBLIN (PAP) Rada Wydziału 
Matematyczno - Przyrodniczego 0- 
raz Senat Akademicki Uniwersytetu 
im. Marii Curie - Skłodowskiej w 
Lublinie uchwaliły jednomyślnie oe 
danie stopni doktora honorowego 
wielkim uczonym prof. Fryderyto- 
wi Joliot į Irenie Joliot - Curie. 
Nadanie doktoratu honoris causa 
jest wyrazem uznania dla zasług, po 
łożonych przez małżonków Joliot w 
dziedzinie badań mad energią ato- 
mową oraz nad zastosowaniem jej 
dla celów pokojowych, 


Wszystkim rolókniarzom biorącym udział 
we rospółzawodnictwie, wszystkim przodoronikom 


pracy składa serdeczne 


życzenia notooroczne 


Zarząd Głórony Zm. Zaw. Wlókniarzy 
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Przemysł włókienniczy w Planie 6-letnim 


pod znakiem unowocześnienia, wzrostu wydajności pracy, polepszenia 


RE. G iim ek 


dyr. naczelny CZP Bawelnianego 


Zadania i zamierzeni 


Stopniowy wzrost produkcji 
przemysłowej w okresie planu 6- 
letniego zapewni znaczne podnie 
sienie stopy życiowej ludności 
pracującej, przez dostarczenie od 
powiedniej ilości artykułów Dez. 
pośredniego spożycia. Dlatego też 
produkcja tkanin bawełnianych w 
roku 1955 podniesie się w sto- 
sunku do roku 1949 o 50 proc. 

Podobnie, jak wzrost produkcji 
tkanin, kształtować się będzie 
również zwiększenie produkcji 
przędzy bawełnianej, zarówno 
dła potrzeb własnych, jak i dla 
innych przemysłów. 

Wykonanie planu 6-letniego w 
przemyśle bawełnianym wymaga 
poważnych inwestycji, toteż prze- 
widuje się stworzenie wielu no- 
wych ośrodków przemysłowych 
na terenie całego kraju, ze specjal 
pym uwzględnieniem okolic mała 
uprzemysłowionych. Pozwoli to 
przede wszystkim na zainstalowa 
nie znacznej ilości nowych mä: 
Szyn przy równoczesnym wyko 
rzystywaniu nowych metod pro- 
dukcji, a w szczególności doświad 
czeń, zaczerpniętych % przemysłu 
radzieckiego, d » 

Poza tym w przędzałniach pła- 
nuje się wymianę obecnych wrze- 
cion. na wrzecioną © większym 
skoku nawijania, zastosowanie 
pneumatycznego czyszczenia zgrze 
blarek i aparatów wysokowycią- 

wych dla przędzarek obrącz- 
gadac] IW. tkalniach corocznie. 


Edward Lewandowska 
dyr. naczelny CZP Dziewiarstciego 


Przemysł dziewiarski 


nych aparatów czujnikowych (la- 
melek), wprowadzona zostanie 
sygnalizacja elektryczna przy 
obsłudze wielowarsztatowej. Prze 
widuje się również urządzenie 
dźwigów w oddziałach przygoto- 
wawczych tkalni, które ograni- 
czą wysiłek fizyczny robotnika 
itd. W wykończalniach wzmoże- 
nie produkcji nastąpi dzięki far 
bowaniu metodą ciągłą i skróco- 
nemu procesowi bielenia oraz za 
stosowaniu urządzeń odemglają- 
cych. 

Celem polepszenia warunków 
socjalnych, w trosce o bezpieczeń 
stwo i higienę pracy, szereg za- 
kładów zostanie wyposażonych 
w urządzenia klimatyzacyjne i 
oświetlenie jarzeniowe, "0 przy- 
czyni się w dużej mierze do pod 
niesienia wydajności pracy. 

Jak z tego wynika, 6-letni plan 
inwestycyjny przewiduje rozbu- 
dowę i przekształcenie istnieja* 
cych zakładów w ceiu zracjona- 
lizowania procesu produkcyjnego, 
powodując tym samym poza pod- 
niesieniem produkcji również 
zwiększenie stopnia usziachetnie 
nia wytwarzanych tkanin. 


EAR UTCIUDCTEU ITT 


elnianego 


W ostatnim roku planu 6-letnie 
go (1955) produkcja tkanin ba- 
wełnianych, przypadająca na gło- 
wę ludności wzrośnie w porówna 
niu z rokiem 1936 przeszło dwu 
krotnie, a zarazem zwiększy się 
odsetek produkcji gatunków tka- 
nin szlachetniejszych, jak pope- 
lin, batystów itp. a 

Wiąże się z tym równieź bez 
pośrednio wzrost produkcji tka- 
nin z przędzy odpadkowej, dlą 
pełniejszej realizacji planów o=- 
szczędnościowych. 

Węzłowym punktem planu 6- 
letniego przemysłu bawełnianego 
jest usprawnienie techniczne pro 
dukcji przy pogłębiającym i roz- 
wijającym się ruchu współzawod 
nictwa pracy, racjonalizatorstwa 
i ruchu oszczędnościowego, co 
znacznie podniesie wydajność pra 
cy maszyn i ludzi oraz obniży ko 
szty produkcji, zezwalając — zgod 
nie z założeniami okresu budowy 
fundamentów socjalizmu w na: 
szym kraju — na wypełnienie 
zadania, którym jest służba dla 
mas į w interesie mas pracują- 
cych. 


karol Adamkiewicz 
dyr. naczelny CZPJedw,Galanteryjnego 


Przemysł jedwabniczo-galanteryjny 
zapewni pełne zaspokojenie potrzeb świata pracy 


cześnie w dążeniu do wszechstron- | się stworzenie specjalnego ośrodka 


Przemysł. Jedwahniczo = Galante- 
ryjny wykonał plan S$-letni już w 
dniu 29. TX. 49, pod względem war= 
tościowymm A 0 miesiąc wcześnićj t- 
dościowywn. Zrozumiałe jest, że do 0- 


nabiera silnego rozmachu 


Przemysł dziewiarski przystępując 
do wykonania planu 6-letniego w 
myśl hasła — „Plan 6-letni — pla- 
nem rozbudowy”, jako naczelne Zä: 
gadnienie wysuwa zadanie zmiany 
charakteru przemysłu dziewiarskie- 
go, który przed wojną nosił charak- 
ter przeważnie chałupniczy, a obec- 
nie przekształcany jest w wielki 
przemysł. z 

Ujęte w Manie 6-letnim zagadnie- 
nia, które będą wypełniane w tym 
okresie, w pierwszym rzędzie wpły- 
ną na kierunek rozwojowy naszego 
przemysłu. Urzeczywistniająe zada- 
nia planu 6-letniego będziemy celo- 
wo dążyć do usunięcia wszelkiego 
rodzaju usterek i niedomagań, będą- 
cych jeszcze pozostało okresu ka= 
pitalistycznego i bkupacjh W tym re- 
lu zamierzamy przeprowadzić daleko 
idącą specjalizację zakładów, tzn, 
stworzyć typowe fabryki o małym 
wachlarzu asortymentowym, produ- 
kujące w zamian za to swe towary 
w dużych seriach. 


Zakłady, podległe Centralnemu Za- 
rządowi» administrują wieloma od- 
działami, co utrudnia w pewnym sto- 
pniu kontrolę wykonania planów i 
stwarza niedomagania na odcinku 
zaopatrzeniowym. Zdarzają się rów 
nież wypadki, że pewne oddziały znaj 
dują się w nieodpowiednich warun- 
kach lokalowych, co pociąga za sobą 
złe rozmieszczenie maszyn i ich nie- 
odpowiednie ` zabezpieczenie, oraz 
stwarza złe warunki pracy dla za- 
trudnionych tam robotników. 


Zamierzamy zlikwidować to drogą 
komasacji drobnych oddziałów, tym 
samym zwiększymy również rentow- 
ność naszych zakładów. W celu u- 
sprawnienia pracy w zakładach pro- 
dukcyjnych oraz zwiększenia wydaj- 
ności i jakości produkcji, przeprowa- 


dzone zostanie unowocześnienie ma- 
szyn, założone będą urzadzenia kli- 
matyzacyjne i oświetlenie  jarzenio- 
we, co zapewni robotnikowi odpowie- 
dnie warunki pracy, a zarazem zwię- 
kszy jego wydajność i podwyższy za- 
robki. 

Uruchomienie centralnych warszta 
tów remontowych umożliwi planowe 
przygotowanie części zamiennych 3- 
raz usprawni wykonywanie remontów 
zapobiegawczych i kapitalnych. 

W planie 6-letnim przemysł nasz 
uruchomi nowe obiekty, nowocześnie 
wyposażone we wszystkie urządze- 
nia socjalne. W zakładach tych znaje 
dą zatrudnienie tysiące pracowników, 
przede wszystkim kobiet, 

W celu podniesienia estetycznego 
wyglądu naszej produkcji, szeroko 
rozwiniemy nasze laboratorium i 
wzorcownię dziewiarską, która z cza» 
sem przekształci się w Instytut Na- 
ukowo-Badawczy Przemysłu Dziewiar 
skiego. Co się tyczy surowea, to pro- 
dukcję naszą oprzemy w pierwszym 
rzędzie na surowcach krajowych. 

Dalszym zadaniem, które będzia 
wypełniał przemysł dziewiarski w 
planie 6-letnim, jest szeroko zakro- 
jona akcja szkołeniowa. Przeszkoleni 
zostaną robotnicy — na kursach do= 
skonalenia zawodowego, personel tech 
niczny — na kursach dokształcają- 
cych i w Technicum. Ze względu na to, 
Że obecnie istniejące Technicum nie 
rozwiązuje całokształtu wymagań na 
szego przemysłu, celowym będzie 
stworzenie specjalnego Technicum 
Przemysłu Dziewiarsko = Pończosz- 
niczego. Wobec tego zaś, że przemysł 
dziewiarski nie posiada techników z 
wyższym wykształceniem, pożądanym 
będzie otworzenie na Politechnice 0- 
bok Wydziału Włókienniczego, Wy- 
działu Dziewiarskiego. 


Jeszcze jednym z poważnym za- 
gadnień, stojących przed nami w pla- 
nie 6-letnim, jest kwestia opracowa= 
nia odpowiedniej literatury fachowej, 
tłumaczonej przede wszystkim z bo- 
gatej literatury radzieckiej. 

Reasumując — przemysł dziewiar= 
ski postawił sobie w planie 6-letnim 
za zadanie prześcignięcie poziomu 
produkcji w krajach  kapitalistycz- 
nych, mająć naturalnie na uwadze 
potrzeby konsumentą krajowego. 


się w pierwszyn, rzędzie . ellrzymi 
wkład pracy załóg fabrycznych, To= 
zwój współzawodnictwa pracy i dzie 
glatki ` pomysłów ` tacjonalizafor= 
skich. 

CZPJG grupuje obecnie zakłady 
proiłukujące jedwab, tkaniny pluszo 
we, dywany i chodniki, pasmante- 
ve, koronki, firamki, tiule, tkaniny 
koronkowe oraz gazę młyńską. Jak 
z tego wynika, przemysł nasz ma 
charakter wybitnie wielobranżowy. 

Zwycięskie wypełnienie planu 3- 
letniego pozwoliło na odbudowę i u- 
ruchomienie parku maszynowego. 
wymiszczonego przez okupanta, a 
produkcja przemysłu jedwabniczo - 
galanieryjnego w okresie planu 3-1et 
niego przyczyniła się mie tylko do 
zaspokojenia potrzeb rynku we- 
wnętrznego. ale zdobyła również dla 
naszych wyrobów wiele rynków za- 
granicznych. 

Dążeniem planu 6-letniego jest dal 
sza rozbudowa naszego przemysłu. 
W tym celu zostaną wybudowane 
nowe zakłady na terenach, dotych- 
czas zacofanych ekonomicznie, uleg- 
nie uńowocześnieniu park maszyno- 
wy, zwiększona zostanie produkcja 
tkanin szlachetnych oraz podwyższo 
na ich jakość, 

W okresie planu 6-letniego nastą- 
pi wielokrotny wzrost ilościowy i 
wartościowy dotychczasowej produk 
cji. Jeżeli przyjmiemy rok 1949 za 
podstawę, to w chwili ukończenia 
planu 6-letniego produkcja wyrazi 
się następującymi wskaźnikami: dla 
tkanin jedwabnych 248,8 proc, dy- 
wanów j chodników 218,8 proc., pas= 
manterii 149,4 proc. koronek, tiulu 
i firanek 301.2 proc. 

Powyższe osiągnięcia będzie moż- 
na uzyskać w pierwszym rzędzie 
dzięki zwiększeniu parku miaszyno- 
wego, wzrostowi zatrudnienia i pod- 
niesieniu wydajności maszyn. Jedno 


o 
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jakości i utrwalenia systemu oszczędnościowego 


Czesław Szymański 


dyr. naczelny CZP Wełnianego 


Perspektywy rozwoj 
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Wim przemy słu wełnianego 


Rok 1949 zamknął okres planu 
3-letniego i wprowadził przemysł 
wełniany na drogę wypełniania 
zadań planu 6-letniego, zadań któ 
re mają przebudować į zmodernizo 
wać nasze opóźnione w rozwoju 
życie gospodarcze, a tym samym 
przystosować je do socjalistyczne 
go systemu gospodarczego. 


Już w drugim roku planu 3-let 
niego przemysł wełniany przekro 
czył poziom produkcji przedwo- 
jennej. Osiągnięte wyniki oraz do 
świadczenia, uzyskane przy reali- 
zacji planu 3-letniego, a wynika 
jące ze stałego wzrostu sprawno- 
ści i pracy ludzi i maszyn, służy 
ły jako przesłanki do ustalenia 
zadań planu 6-letniego. 


Przemysł wełniany w planie 6- 
letnim poza wzrostem produkcji 
stawia sobie za zadanie produkcję 
tkanin o wyższej wartości użytko 
wej, o bardziej estetycznym wyglą 
dzie, 

' Surowce stanowią 75 proc. kosz 
tów naszych wytworów — więk 
szość ich sprowadzamy.za wolne 
dewizy. W związku z tym przepro 
wadzone zostaną jak najdalej ż- 


nego zmniejszenia kosztów prodak- 
cji i zwiększenia ta drogą produkcji, 


dące oszezędności w gospodarce 
surowcowej. 

Budowa nowych zakładów i 
na szeroką skalę zakrojone remon 
ty maszyn, staranność pracy To- 
botników, oraz celowe dyspozycje 
stanowią podstawowe elementy 
w realizacji zadań, stojących 
przed przemysłem wełnianym w 
planie 6-letnim. 

Dalszymi środkami dla urze- 
czywistnienia postawionych za- 
dań jest umasowienie į sprowa- 
dzenie do wyższych form indywi- 
dualnego i zespołowego współza 
wodnictwa pracy, dalszy rozwój 
akcji racjenalizatorskiej i jej 
upowszechnienie, szersze zastoso- 
wanie systemu „O“ oraz szkolenie 
kadr dla wszystkich zawodów 
przemysłu wełnianego, 

Opracowany już płan technicz 
ny obejmuje usprawnienia orga- 
nizacyjno - techniczne, które bę- 
dą miały istotny wpływ na 
kształtowanie się wskaźników 
techniczno - ekonomicznych. Do 
usprawnień tych należy w pierw 
szym rzędzie komasacja rozrzuco- 
nych w terenie małych obiektów 
produkcyjnych, zwłaszcza przę- 
dzalni zgrzebnych; automa- 


szkolenia zawodowego. Wzrost wy” 
kwalifikowanych sił, dostarczanych 


prowadzona będzie stała walka |przez szkolnictwo zawodowe dla 


marnnotrawstwem surowca, (który 
zresztą w coraz wyższym odsetku po 
chodzić będzie ze źródeł krajowych). 
Aby ułatwić szkolenie tkaczy i zapo 
czątkować produkcję Sstandartową, 
zainicjowano już w roku ubiegłym 
przerzucanie tego samego typu i mar 
ki krosien do jednych oddziałów pro 
dukcyjnych. 

Wielką rolę przy automatyzacji i 
modernizacji parku maszynowego od 
grywać będą wnioski racjonelizator 
skie. 

Zwiększenie wachłtarza asortymen 
towego pozwoli rzucić na rynek kra 
jowy większą ilość tkanin jedwab- 
nych drukowanych. kosztem zmniej 
szenia ilości tkanin farbowanych 
gładko. 

Zamierzenia płanu 6-letniego idą 
w kierunku zwiększenta produkcji 
jedwabiu naturalnego i gazy młyń= 
skiej, co pozwoli nam na całkowite 
uniezależnienie się od dostaw zagra 
nicznych. 

W _ planie 6-letnim zwrócona bę- 
dzie szczególna uwaga na rozbudo- 
wę placówek socjalnych. Znacznie 
zwiększona zostanie ilość żłobków, 
przedszkoli, świetlic dziecięcych, am 
bulatoriów i lekarzy przemysło- 
wych, zwiększony zostanie odsetek 
korzystających z wczasów pracowni 
czych dorocznych i świątecznych. 

Jeżeli chodzi o tak ważny odci- 
nek, jakim jest szkolenie zawodowe, 
+9 zamierzamy w pierwszym rzędzie 
umasowić akcję szkolenia pracowni- 
ków, nie wykonujących baz akordo- 
wych, zorganizować szereg kursów, 
kształcących mistrzów tkackich we 
własnych liceach, przeszkolić po- 
trzebną ilość techników włókienni- 
czych. W ramach inwestycji, planuje 


e A Z 


Ka 


przemysłu  jedwabniczo - galanteryj- 
nego, kształtować się będzie w rou 
1955 w stosunku do r. 1949 jak 6—1. 

Plan 6-1letni w drodze rozbudowy 
zakładów przemysłu  jedwabniczo - 
galamteryjnego i ich modernizacja 
drogą zwiększenia wydajności pracy 
i utrwalenia systemu oszczędnościo= 


wego zapewni Światu pracy dosta- 


teeme zaopatrzenie we wszystkie ar 
tykuły, produkowane przez ten prze 


myst. 


„nin steelonu. 


tyzacja krosien kortowych. 
celem zmniejszenia obsłu- 
gi i zwiększenia wydajności 


maszyn; zespolenie į synchroni- 
zacja pracy wszystkich urządzeń 
pralń wełny, przez wymianę po- 
szczególnych maszyn; automatyza 
cja i mechanizacja transportu; 
przebudowa urządzeń klimatycz- 
nych i świetlnych; przystosowa- 
nie zakładów do produkcji po- 
szczególnych gatunków i rodza- 
jów towaru oraz ujednolicenie 
wyrobów wełnianych według 
cech użytkowych; zastosowanie 
regulaminów technologicznych; 
organizowanie laboratoriów fab- 
rycznych i wprowadzenie urzą» 
dzeń pomiarowych, Poza tym 
plan techniczny przewiduje sze 
reg prac naukowo =- badawczych, 
które przyczynią się do podniesie 
nia poziomu przerobu technoło- 
gicznego tworzywa. 

Plan przewiduje również wy- 
twarzanie nowych rodzajów tka- 
nin, jak tkaniny czesankowo = 
bawełniane, czesankowo - baweł- 
nianę * zgrzebne, oraz zastosowa 
nie do niektórych gatunków tka- 
E | 

Plan 6-1łetni przewiduje budo 
wę wielu nowych fabryk, które 
pod względem rozplanowania i 
konstrukcji będą w pełni uwzględ 
niały postęp techniczny ostatnich 
lat. Zakłady te zostaną wyposa* 
żone w najnowocześniejsze maszy 
ny i urządzenia, co pozwoli na 
wprowadzenie. w życie zasad so- 
cjalistycznej produkcji. 

Projektowane nowe zakłady 
będą oczywiście wyposażone we 
wszelkie niezbędne urządzenia, za 
pewniające robotnikowi pełne bez 
pieczeństwo pracy. 


' PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 


na nowym etapie rozwoju 


W odróżnieniu od innych przemy- 
słów, przemysł odzieżowy w Polsce 
Gdrodzonej rozpoczął swa działal. 
ność nie od odbudowy, lecz przede 
wszystkim od tworzenia podstaw dla 
swego rozwoju. Pomimo tych specy- 
ficznych warunków, przemysł odzie- 
żowy, wzorem innych odbudowują- 
cych się przemysłów, spełnił nałożo- 
ne na niego zadania, albowiem nie 
tylko wykonał Plan 3-letni pod wzgię 
dem wartościowym i iłościowym, ale 
podniósł także jakość produkcji, 
przyczyniając się tym samym do roz- 
powszechnienia swych wyrobów 
wśród konsumentów. 

Do uzyskania tych osiągnięć przy- 
czyniło się w pierwszym rzędzie za- 
taczające wśród załóg robotniczych 
coraz szersze kręgi racjonalizatorstwa 
oraz potężny ruch współzawodnictwa, 
które w trzecim kwartale 1949 r. ob- 
jęło już 61 proc, zatrudnionych pra- 
cowników. 

Wysunięte na czoło zagadnień 7a- 
danie organizacyjne przemysłu zo- 
stało w pełni wykonane i w ro- 
ku 1950 przemysł odzieżowy posiadać 
już będzie jednolitą strukturę. 

Osiągnięcia Płanu 3-letniego są pod 
stawą i gwarancją, że zadania stoją- 
ce przed przemysłem odzieżowym w 
ramach Planu 6-letniego, planu budo- 
wy fundamentów socjalizmu w Polsce, 
zostaną w pełni urzeczywistnione, 

Na czoło zadań i zamierzeń prze- 
mysłu odzieżowego w okresie Planu 
6-letniego wysuwają się 4 zasadnicze 
zagadnienia, do rozwiązenia których 
przemysł odzieżowy przystępuje w 
pierwszym rzędzie: — przystosowa- 
nie planu produkcyjnego pod wzglę- 
dem jakości i ilości ro potrzeb i ży- 
czeń szerokich rzesz konsumentów; 
obniżenie kosztów własnych wytwa- 
rzania; dalsza poprawa jakości í pro- 
dukcji oraz obsługi klienteli, wzmo- 
żone szkolenie kadr robotniczych, z 
szeregów których zosłaną wysunięte 
na kierownicze stanowiska najbar- 
dziej aktywne, wartościowe i twór- 
cze jednostki. 


W ramach realizacji Planu Jet 
niego, szczególny nacisk będzie poł 
żony na racjonalizacię procesu pro- 
dukcyjnego i na podniesienie go na 
wyższy poziom techniczny. Jedno 
cześnie specjalną uwagę zwracać si 
będzie na tworzenie praktycznych i 
estetycznych modeli i fasonów, na po 
wstanie i usystematyzowanie racje 
nalnego ustalania wymiarów i nume 
racji odzieży, W ten sposób przemy: 
zostanie ściśle powiązany z konsu 
mentem, 

Ponadto w okresie realizacji Plan 
6-lelniego zostaną wybudowane v 
wzór nowoczesnych, jedynych w sw 
im rodzaju w Europie — Warszaw: 
skich Zakładów Przemysłu Odzież 
wego, nowe fabryki konfekcyjne, kt 
re stanowić będą widomy wyraz ro? 
machu i mocy budownictwa socjali- 
stycznego. 

Dla przemysłów: guzikarsko-galan 
teryjnego i kapeluszniczego, Plan 
6-letni jest punktem zwrotnym, Za- 
pewniającym im całkowitą zmianę 
przestarzałych sposobów wytwarza- 
nia przez unowocześnienie parku ma- 
szynowego 1 zastosowanie, szczegól- 
nie w przemyśle guzikarskim, no- 
wych surowców, 
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PALMIRO TOGLIATTI 


wśród robotników Warszawy 


Palmiro Togliatti, sekretarz gene- 
ralny Włoskiej Partii Komunistycz- 
nej, przywódca włoskich mas ludo- 
wych, spotkał się z robotnikami War 
szawy. W sali czerwonej od sztanda 
rów; setki warszawskich robotników 
powitały tego, który od przeszło 30 


Jet prowadzi masy ludowe Włoch, 


włoską klase robotniczą do walki o 
wolność, pokój i sprawiedliwość spo 
łeczną, 

Palmiro Togliatti jest jednym z 
założycieli Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, Od 1921 roku prowadził ją 
do walki z faszystami Mussoliniego, 
następnie do walki z najeźdźcą hi- 
tlerowskim, dziś prowadzi ją do wal 
ki z anglo - amerykańskim okupan- 
tem i jego chadecką agenturą de 
Gasperiego we Włoszech. 

Palmiro Togliatti jest prawdzi- 
wym trybunem ludowym. W arty- 
kułach i wystąpieniach przepojo- 
nych miłością do ludzi pracy, z nic- 
zachwianą pewnością w zwycięstwo 
rewolucji, mobilizował i mobilizu- 
je masy ludowe Włoch do walki o 
wyzwolenie. Kochali go i kochają ro 
botnicy włoscy, Nienawidziły go czar 
ne koszule Mussoliniego, nienawidzi 
go dziś imperialista amerykański, 
nienawidzi go ; boi go się chadek 
czy saragatowiec, zaprzedający kraj 
zagranicznym monopolistom. „To- 
gliattiego nienawidzi burżuazja wło 
ska — powiedział tow. Aleksander 
Zawadzki — ale. kocha go włoska 
Set robotnicza, kocha go lud wło- 
ski", 

Lato 1948 — Togliatti pada ofiara 
nikczemmego zamachu, Na zbrodni- 
czy zamach, dokonany przez faszy- 
stę, a niewątpliwie imspirowany 


przez stojącego w cieniu amerykań- 
skiego gauleitera Włoch — Zeller- 
bacha, lud włoski zareagował straj- 
kiem generalnym i masowymi wy- 
stąpieniami, składając dowody za- 
ufania i miłości do Palmiro Togliat- 
tlego. 

„Stalin, Bierut, Togliatti — skan- 
duje sala. Togliatti, Togliatti, To- 
gliatti*. „Bandera rossa, Bandera 
rossa' — śpiewają zebrani. „Czer- 
womy Sztandar“ w języku wielkiego 
rewolucjonisty włoskiego. Polski ro 
botnik daje wyraz radości. że nawią 
zał bezpośredni kontakt z tym, o 
kiórym fyle słyszał, którego znał 
jeszcze pod pseudonimem Ereole Er- 
coli, 

Wśród grzmotu oklasków Togliatti 
wchodzi na trybunę... Zaczyna mó- 
wić. Przez pare sekund wszyscy na- 
słuchują. Togliatti mówi po rosyj- 
sku. „Widzisz, on mówi językiem in- 
ternacjonalisty' — słyszę głos swe- 
go sąsiada. Tax! Togliatti przemó- 
wił do robotników warszawskich ję: 
zykiem, który — jak to trafnie ocenił 
właśnie warszawski robotnik — jest 
językiem internacjonalisty, językiem 
kraju będącego nadzieją setek milia 
nów ludzi, językiem Lenina i 
Stalina, tych, którzy ludzkości po- 
kazali drogę do socjalizmu, drogę do 
wolności, 

Palmiro Togliatti mówi. Mówi o 


Wyniki opłaciły się sowicie 


Jak zespół tow. Miroszewskiej zdobył nagrodę 


Zespół tow. Miroszów skiej z PZPB Nr 6. 


Gdy we wrześniu rozpoczął się 
wstępny etap konkursu na 15 naj- 
lepszych zespołów tkackich, nikt 
nie słyszał jeszcze wtedy o tow. 
Miroszewskiej z PZPB Nr. 6. Dwa 
zespoły otrzymały wówczas nagro 
dy w „Bawełnianej Szóstce'* — ze 
spoty tow. Michalakówej i Bańko- 
wskiej, Dlaczego zespół Miroszew- 
skiej już w tym czasie nie wyróż- 
mił się? Odpowiedź jest prosta — 
zgłosiła się do konkursu dopiero 
przed 1 października. — Zarów- 
«0 tow. Miroszewskiej, jak i współ 
pracującym z nią tkaczkom zabra= 
kło odwagi. Nie wierzyły, że spro- 
stają warunkom konkursu, Nie 
wierzyły we własne siły i możli- 
wości, A tymczasem wszyscy do- 
koła namawiali tow. Miroszewską: 

— „Brałąś przecież nagrody we 
współzawodnictwie. Produkujesz 
zawsze dobry towar, masz wszyst- 
kie dane na to, aby wyróżnić się 
w konkursie”. 


I to była prawda, Jeszcze zanim 
wszedł w życie rowy regulamin o 
premiowaniu za jakość, tkaczką 
Miroszewska produkowała 90 pro- 
cent towaru pierwszego gatunku. 
Do pracy zespołowej przystąpiła 
jeszcze w II kwartale ub, r, — Ale 
początkowo współpracownice jej 
zmieniały się. Jedne przechodziły 
do innych fabryk, inne rozpoczy- 
nały pracę na innych krosnach. — 
Najlepiej ułożyła się współpraca 
dopiero z tkaczkami Gawrońską, 
Gwizdałą i Raczkową. Od pierw- 
szego września, gdy tylko zaczęły 
pracować w myśl nowego regula- 
minu, stale ulepszały metody swej 
produkcji. Powoli wzrastała *lość 


Uwaga, zwiedzający 
IV Wystawę 
Gazetek Sciennych 
Redakcja „Głosu Robotnicze- 
go“ zawiadamia, że w dniach 1, 
24 3 stycznia 1950 roku Wysta- 
wa mieszcząca się w lokalu Spól 
dzielni Artystów Plastyków — 


ul. Piotrkowska 102 — będzie 
nieczynna, 
Począwszy 0d dnia 4 do 10 


stycznia Wystawa będzie codzien 
nie otwarta w godzinach pomię 
dzy 10—19, ) 


ekstry. Mijała już połowa wrze- 
śnia, gdy po długich rozważaniach 
zespół tow. Miroszewskiej zdecy- 
dował się wziąć udział w konkur- 
sie. Od pierwszego dnia przystą- 
piono do zaciętej walki o każdy 
metr bezbłędnego towaru, o to aby 
tych metrów było jak najwięcej. 


150 tysięcy złotych 


Wysiłek opłacił się stokrotnie, 
Zespół tow. Miroszewskiej otrzy- 
mał nagrode 150 tysięcy złotych. 
Współzawodnictwo jakościowe w 
„Bawełnianej Szóstce* rozwinęło 
sę i uzyskało perspektywy dalsze. 
1» rozwoju w przyszłości. 


bohaterskiej walce włoskiej klasy ro 
botniczej, mówi o nieugiętej posta- 
wie chłopa włoskiego. Co parę chwil 
przemówienie jego przerywane ješt 
burzliwymi oklaskami. Robotnik pol 
Siet żywo reaguje na wiadomość o 
każdym szczególe walki, jaką toczą 


jego bracia na Półwyspie Apeniń- | 
skim. Żywo reaguje, gdyż to są je- | 


go bracia, gdyż walczą oni o tę samą 
sprawę, gdyż każde zwycięstwo me- 
talowca turyńskiego czy bezrolnego 
z Apulii jest zwycięstwem naszego 
górnika, naczego chłopa i na odwrót, 
każda tona węgla wydobyta ponad 
plan przez naszego górnika, każdy 


kwintal zwoża. wyprodukowany po- 1 


nad plan przez naszego chłopa, jest 
zwycięstwem włoskiego 
włoskiego chłopa. 

Toglżatt; mówi o roli, jaką odegrał 
Związek Radziecki w wyzwoleniu 
Włoch spod jarzma hitlerowców. Mó 
wi w imieniu milionów tych rzesz 
narodu włoskiego, tak jak w ich i- 
mieniu przed 8 miesiącami wyraźnie 
i dobitnie powiedział podżegaczom 
wojennym, że „naród włoski nigdy 
nie będzie walczył przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu", ` 

Zebrani sa jeszcze pod wrażeniem 
ostatnich słów Togliattiego. gdy na 
trybune wchodzą delegacja młodzie 
ży szkolnej i ZMP, wręczając mu 
wiązanki. kwiatów. I nagle, kolejno 
każde z dzieci znajduje się w ra- 
mionach wielkiego rewolucjonisty 
włoskiego, 


Spotkanie robotników  warszaw- 
skich z Palmiro Togliattim, wielkim 
przywódcą włoskiej klasy robotni- 
czej jest wydarzeniem, którego nie 
zapomina się szybko. Było ono mani 
festacją międzynarodowej solidarnoś 
ti proletariatu, której nie zdołają ro 
zerwać intrygi i szczucie podżega- 


tzy wojennych, 
tr. 


robotnika, | 


Centralny Ośrodek ` 
Szkolenia Partyjnego 


Dnia 28 grudnia ub. r. w Warsz 
dek Szkolenia Partyjnego przy ul, M 
Powyżej dom, w którym mieści się 


Fragment wnętrza; gabinet, w którym obecnie urządzona 


awie został otwarty Centralny OŚro- 
okotowskiej 25, 
Oentr. Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


jest „Wystawa Stalinowska*, 


TW 


ÓRCA PIERWSZEG 


ZESPOŁU 
KONKURSOWEGO 


Prace i zwycięstwa tow. Ralcerzaka 


Znano go w fabryce już od dawna. 
Zawsze uwijający się skrzętnie za 
swymi krosnami, zawsze punktualny 
sumieńnny, nezciwy  pracównik: 
Gdy tylko powstało współzawodnie- 
two, od razu wziął w nim czynny u- 
dział. Mówiona o nim: Balcerzak — 
przodownik. Wraz ze swym zespo- 
łem zdobywał nagrody, przekracza» 
jąc znacznie swój plan produkcyjny. 

Lecz nazwisko jego, dotychczas po- 
pularne tylko w PZPB Nr 7, obiegło 
w sierpniu wszystkie fabryki nie 
tylko w Łodzi, lecz w całej Polsce. 
Tow. Wojciech Balcerzak pierwszy 
cdpowiedział na apel Zarządu Głów- 
nègo Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy, pierwszy zorganizował tkacki ze- 


spół konkursowy. 

Nastąpiło to natychmiast, gdy tyl- 
ko zapoznał się z warunkami kon- 
kursu. Już na pierwszym- zebraniu, 
poświęconym omówieniu tej sprawy, 
nie mógł spokojnie usiedzieć do koń- 
ca. Obmyślił sobie dokładnie, jakich 
tkaczy pozyska dla swego zespoht. 
I oto 27 sierpnia na szpaltach gazet 
pojawiła się wiadomość, że zespół 
tkacki Wojciecha Balcerzaka z PZPB 
Nr 7 stanął jako pierwszy do konkur- 
su. Piękną inicjatywę podjęli tkacze 
z innych fabryk. Z dnia na dzień 


wzrastała ilość zespołów konkurso- 
wych. 
Zespół tow. Balcerzaka, w skład 


którego weszli starsi, doświadczeni 


tkacze, jak tow, Skaliński i tow. 
Szulcowa, oraz młodziutka tkaczka, 
członkini ZMP Janina Ciżycką, od 1 
września rozpoczął jaż etap wstępny, 
poprzedzający konkurs. 

Na razie nie szło łatwo. Tkacze 
byli przecież dotychczas. przyzwycza- 
jeni dbać tylko o jak największą ilość 
produkcji, nie umieli dostatecznie 
czuwać zarazem nad jakością towa- 
ru. Ciężko było z początku pogodzić 
te dwa warunki, Nieraz czoła pokry- 
ly się patem, nieraz brakło cierpli- 
wości, lecz silna wola i chęć rzetel- 
nego wypełnienia swych obowiqz- 
ków odnosiły zwycięstwo, Z dnia na 
dzień wzrastała ilość dobrego, bez- 
błędnego towaru. Ekstra, która z po- 


Wyniki konkursu „Głosu“ 


Nasz konkurs rysunkowy wy- 
wołał olbrzymie zainteresowanie 
wśród czytelników „Głosu“, Dość 
powiedzieć, że oprócz należycie 
wypełnionych kuponów cały sze- 
reg uczestników konkursu nade- 
słał do redakcji dowcipne komen 
tarze, określające polityczne obli 
cze „figur* konkursowych, saty- 
ryczne wierszyki, uwagi itp. Do 
tej „literatury konkursowej“ 
powrócimy jeszcze w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu“, 
na razie jednak chcemy zdać spra 
wę naszym Czytelnikom z wun: 
ków Konkursu oraz podać listę 
osób nagrodzonych za prawidłowe 
rozwiązar*1, 

Ilość czytelników, którzy traf- 
nie cdgadli, iż rysunek 1 przedsta 
wia — Mocha, 2 — Czang-Kai- 
Szeka, 3 — Bevina, 4 — Churchil 
la, 5 — Mikołajczyka, 6 — gen. 
Franco, 7 — Adenauera, 8 — Tito, 
9 — Bluma, 10 — Trumana — 
jest doprawdy imponująca. Sporo 
kuponów zostało zdyskwalifikowa- 
nych przez komisję konkursową z 
powodu błędnych odpowiedzj (doty 
czyło to głównie rysunku-zagad- 
ki Nr 7), bądź ze względu na nie: 
czytelne czy anonimowe wypeł- 
nienie kuponów. Odrzucone zosta 
ły również odpowiedzi nie zawie- 
rające wszystkich kuponów, 

Po przeprowadzeniu losowania 
wśród uczestników, którzy nade- 
slali bezbłędne odpowiedzi — na 
grody przypadły następującym o- 
sobom: 

1) Czesław Patykowski, robot- 
nik, Pabianice, Spółdzielcza Nr 7 
m. 18 — zegarek na rękę; 


2) Henryk Ząbecki, uczeń, Sule 


jów, ul. Górna Nr 3 —zegarek na 


pt. „Kto 


3) Helena Walczyk, robotnica, 
Łódź, ul, Nowotki 65 — serwis do 
białej kawy; 

4) Regina Pietka,  robotnica, 
Łódź, ul. Napiórkowskiega 65 — 
zegarek na rękę; 

5) Leonard Nosowicz, pracow- 
nik PKP, Łódź, Sienkiewicza 6 
m. 1 — wieczne pióro; 

6) Zbigniew Nowaczkiewicz, 
uczeń, Warszawa, ul. Okopowa 27 
m. 5 — wieczne pióro; 

7) Kazimierz Rakowski, robot- 
nik, Zgierz, ul. Stempowizna 26 
— wieczne pióro; 

8) Henryk Kujda, urzędnik, 
Łódź. Traugutta 10-8 — „Pustel- 
nia Parmeńska* Stendhala; 

9) Jadwiga Equer, robotnica, 
Łódź, Piotrkowska 53 — „Siostra 
Carrie“ T, Dreisera; 

10) Zygmunt Wybrański, uczeń, 
Konstantynów, ul. 1 Maja 144 — 
„Janosik Nędza-Litmanowski* K. 
Przerwy-Tetmajera: 

11) Mieczysław Krystera, 
botnik, Pabianice, Piękna 1 
„Maryna z Hrubego'* K. Przerwy 
Tetmajera; 

12) Irena Pałczyńska robotnica, 


TO- 


Łódź. Wierzbowa 44 — „Cichy 
Don“ M. Szołochowa; 
13) Bolesław Ruciński, robot- 


nik, Łódź, Joselewicza 16 m, 33 
„Przygody dobrego wojaka 
Szwejka“ J, Haska; 

14) Stanislaw Młodzianowski, 
robotnik, Łódź, Rokicińska 22 — 
„Mickiewicz* M. Jastruna; 


|= 


to jest?“ 


15) Zygmunt Konarzewski, urzę 
dnik, Łódź, Zgierska 40 m. 24 — 
„Napoleon“ E. Tarle'go; 

16) Mieczysław Sosiński, robot- 
nik, Łódź, Milionowa 23 — „Ma- 
ria Curie* E. Curie; 


17) Krzysztof Górny, uczeń, 
Łódź, Karola 21 — „Faraon* B. 
Prusa. 


18) Weronika Gajewska, urzęd 
niczka, Łódź, Wróbla 1 m. 3 — 
„Pasja życia I. Stone'a. 

19) Kazimierż Jeleńczak, woż- 
ny, Piotrków Tryb., ul. Jagielloń- 
ska 1 — „Przygody dobrego wo 
jaka Szwejka“ J., Haska; 

20) Jan Kure, urzędnik, Łódź, 
Ogrodowa 28 — „Manhattan“ J. 
Dos Passosa; 

21) Anatol Szumlewicz, tech- 
nik, Łódź, Poznańska 15 m, 12 — 
„Przygody dobrego wojaka Szwej 
ka“ J. Haska; 

22) Henryk Cichy, uczeń, Łódź, 
Lelewela 3 m. 6 — „Faraon“ B, 
Prusa; 

Ponadto dalsze nagrody książ- 
kowe otrzymują: 23) Szulc Mie- 
czysław, wożny, Łódź, Nowotki 
130 m. 9; 24) Maciejewski Ta 
dess, uczeń, Pabianice, Kościusz 
ki 18, 25) Jugowicz Leonard, 
straż przemysłowa, Łódź, Daszyń- 


skiego 67; 26) Kazimierski Stefan, |. 


tkacz, Zgierz, Limanowskiego 7; 
27) Dębski Jerzy, milicjant. Łódź, 
Sląska 26; 28) Walas Barbara, 
robotnica, Ozorków; ul, 37 P, Pa 
29) Kowalewska Irena, urzędnicz- 
ka, Łódź, Gen, Sowińskiego 62; 
30) Stefan Wilk, robotnik, Zgierz, 
17 Stycznia 101; 31) Marczak 


St., goniec, Łódź, 11 Listopada 42; 
32) Ciszek Feliks, robotnik, Za- 
kłady Odlewnicze w Końskich; 
38) Traczyk Mieczysław, robotnik, 
Łódź, Gdańska 27; 34) Jałkie- 
wie Anna, uczennica, Łódź, 
Lokatorska 15; 35) Ciołko Mie- 
czysław, robotnik, Centr. Szkoła 
Związków Zaw. Łódź, Traugutta 
12; 36) Stefański Zbigniew, u- 
czeń, Łowicz, Mostowa 18; 37) 
Starosielec Jerzy, urzędnik Sądu 
Grodzkiego, Piotrków, Czarniec- 
kiego 8 m. 4, 38) Rakowska Tere 
sa, uczennica, Łódź, Łęczycka 42; 
39) Witkowski Tadeusz, robotnik, 
Tomaszów Maz., Szeroka 34; 40) 
Larczyński Piotr, uczeń, Łódź, 
Przędzalniana 105 m, 16; 41) 
Przędzelewski Michał, śrubownik, 
Łódź, Nowotki 83-85; 42) Grzv 
bowska Maria, tkaczka, Pabiani- 
ce, Żytnia 4; 43) Mastalerz E. 
tkacz Łódź, Pogonowskiego 68; 
44) Lewiński Bolesław, robotnik, 
Łódź, Limanowskiego 15; 45) 
Rudka Stanisław, tkacz, Łódź 
9, Sierakowskiego 4; 46) Bań- 
kowska Krystyna, urzędniczka, 
Łódź, Dowhorczyków 9-11; 47) 
Zabłocki Mieczysław, pracownik 
PCH, Łódź, Zachodnia 64—6; 48) 
Studziński Marian, majster, Łódź, 
Barska 10; 49) Kubańska Jadwi- 
ga, prządka, Łódź, Różana 12; 
50) Cichoński, uczeń, Łódź, Wól- 
czańska 159 m. 18, 

Wszystkie wyżej wymienione 
osoby proszone są o odebranie 
nagród w Redakcji „Głosu Robot 
|niczego*, Łódź, Piotrkowska 86, 
od dnia 5. I, 1950 r. 

Zamiejscowym nagrody zosta- 
ną przesłane przez pocztę, 


galnym, stanowiła coraz większy od- 
setek całej produkcji, Z początku 20 
procent, pótem 80, 40, 50 i więcej, 

Gdy w pierwszych dniach paździer- 
nika ogłoszono wyniki pierwszego 
etapu, zespół tow, Balcerzaka znalazł 
się wśród 5 nagrodzonych. Na uro- 
czystości, jaka odbyła się wówczas, 
tow. Balcerzak i jego tkacze posta- 
nowili sobie, że muszą zdobyć równieź 
jedno z pierwszych miejsc w następ- 
nym i ostatecznym etapie, 

Co 10 dni zamieszczaliśmy w „Gło- 
sie“ wyniki pracy zespołów konkur» 
sowych. Zespół Balcerzaka znajdó. 
wał się stale wśród najlepszych, Pra- 
cował równomiernie: około 50 proc. 
ekstry, reszta primy, a plan produk- 
cyjny zazwyczaj przekroczony o kil- 
ka procent. Wyniki takie mogły po- 
wstać tylko dzięki zgranej, harmonij- 
nej współpracy. 

Tak minęly październik i listopad. 
Do Zarządu Głównego napływały z 
całej Polski wyniki wszystkich zespo- 
łów konkursowych. Z dniem 1 gru- 
dnia konkurs został zamknięty, Tka- 
cze z napięciem oczekiwali, czy znaj- 
dą się wśród owych 15 wyróżnio- 
nych, czy przypadnie im w udziale 
tytuł najlepszego zespołu oraz wy- 
soka nagroda. A tymczasem zbliżała 
się doniosła rocznica:  70-lecie uro- 
dzin Towarzysza Stalina, Robotnicy 
przedsięwzięli wspaniały Czyn Stali- 
nowski, I znów nazwisko Balcerzaka 
było na ustach wszystkich, Wraz z 
innymi zespołami „Bawełnianej Sió- 
demki* zespół tow. Balcerzaka zobo- 
wiązał się do dnia 21 grudnia pod- 
nieść o 3 proc. jąkość swej produk- 
cji i co dzień pół godziny czasu po- 
święcić na szkalenie słabszych tka- 
czy. Wśród ogzekiwania radosnego 
święta mijały dni, 

I nagle w połowie grudnia gruch- 
nęła wiadomość: 15 najlepszych ze- 
społów tkąclich otrzymało pa 150 
tysięcy zł, Wśród nich znajdował się 
również zespół tow. Wojciecha Bal- 
cerzaka. 

Spotkaliśmy wszystkich podczas u- 
roczystości, jaka odbyła się w Tea- 
trze Nowym.  Widzłeliśmy na ich 
twarzach wyraz radości i dumy, że 
oto dopięli swego, że dowiedli, jak 
można i jak należy pracować. Śmia- 
ły się oczy tow. Balcerzaka, który 
właśnie tego dnia został szczęśliwym 
ojcem dwóch córek-bliźniąt, promie- 
niała zadowoleniem twarz starej 
tkaczki tow. Szulcowej i tow. Skalin- 
skiego. Ale najbardziej rozradowana 
pyła kol. Ciżycka. Prawie najmłod- 
sza wśród tej licznej gromady tka- 
czy. Dyplomy, nagrody pieniężne, 
kwiaty, słowa pełne pochwał i uzna- 
nią — oto, na co zasłużyli sobie swym 
nieugiętym, wytrwałym wysiłkiem. 

Konkurs odegrał olbrzymią rolę. 
Wykazał on, że można produkować 
zawsze towar bezbłędny, a imię tow. 
Balcerzaka i jego tkaczy, którzy 
pierwsi zapoczątkowali tę szlachetną 
rywalizację, pozostanie na długo w 
pamięci wszystkich włókniarzy. 

4sam) 


RR wydawała się czymś nieosią- 
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LOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska P rana ma rok 1950 


Gospodarkarolnanadroze postępu : 


Zwiększy się obszar uprawy pszenicy i wzrośnie stan pogłowia 


Rozpoczynamy nowy Tok, który jest zarazem pierwszym rokiem pla 
nu 6-letniego. Rozpoczynamy nowy rok, w którym głównym dążeniem 
będzie przebudowa struktury rolnictwa, będzie budowa lepszego jutra 
wsi, będzie budowa podstaw socjalizmu. 


me 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż de m 
11 — Urząd Be 


12 = „Głos een zr 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Kon Powiat. PZPR. 


51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


KINA: 


Kino „WOLNOŚĆ“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej (w wer 
sji polskiej) p. L „Sąd Honoro- 
wy“. Początek seansów o godz. 
17 4 19, W niedzielę 3 święta o 
godz. 10, 12, 15, 17 t 19, 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego* 
Radomsko, ul. Reymenta Nr 39 


Administracja — tel Nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9 do 16, 


Zgodnie z załozeniami planu tlet- 
niego, w planie na rok 1950 na ob- 
szarze województwa iodzkiego będzie 
się dążyć do zwiększenia upraw psze- 
nicy, roślin okopowych i przemysło- 
wych oraz do zwiększenia ich plonów, 
do zmniejszenią areału upraw żyta na 
rzecz pszenicy, przy jednoczesnym jè- 
dnak zwiększeniu plonów żyta, do 
zwiększenia produkcji użytków zieło- 
nych, jako bazy paszowej dla zwięk- 
szonego pogłowia zwierzęcego, do 
powiększenia produkcji ogrodniczej ce 
lem zaspokojenia konsumcji ludności 
pracującej regionu łódzkiego. Zwiększe 
nia pogłowia bydła, trzody oraz pro- 
dukcji zwierzęcej, do zwiększenia me 
chanizacji rolnictwa przez powiększe- 
nie parku maszynowego i wreszcie 


JAKIE MAMY GLEBY 

Przy opracowywaniu planu 6-letnie. 
go orsz planu na rok 1950 obszar wo 
jewództwa łódzkiego zostął w nastę- 
pujący sposób scharakteryzowany, — 
Pod względem glebowym region łódz. 
ki stanowi zbiór szczerków i bielic, 
Najlepsze gleby bielicowe występują 
w zwartych kompleksach, głównie w 
północnej części. Gieby te zaliczone są 
do IL klasy gruntów ornych. Nie ma 
natomiast gleb kl. I. Średnie opady 
atmosferyczne są niższę od średnich 
opadów na obszarze całej Polski. Od. 
powiednio do wymienionych warum- 
ków, a więc jakości gleb, klimatu i tp, 
kształtuje się na tym obszarze woje- 
wództwa kultura rolna, oraz stosowa. 
nie upraw poszczególnych rodzajów Co 


do zwiększenia ilości BEE użytkowych, Pod rośliny zbożo- 


nych wsi, 


we wykorzystywanych bywało dotych= 


[igl pracy Gminnych Rad Narodowych ulegnie zmianie 


W sali Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Radomsku odbyła się 
konferencja przedstawicieli Wo- 


jewódźkiej Rady Narodowej Ze 
wszys! i wójtami i przewodni: 
czącymi Gminnych Rad Narodo- 
wych së terenu całego powiatu. 
Wicepfzewodniczący” Wojewódz. 


kiej Rady Narodowej tow. Lorek 
wygłosił obszerny referat politycz 
ny, w którym omówił szereg wnio 
sków, wypływających z uchwał 
III Plenum Komitetu Centraln. qo 
PZPR, wniosków, które przed apa 
ratem - administracji państwowej 
i samorządowej stawiają nowe za 
dania. 

Przeda wszystkim — mówił 
tow, Lorek — należy zwiększyć 
czujność klasową, Należy rów" 
. nież dbać o Zachowanie tajemni- 
ay służbowej. Zdarzają się jesz- 
cze wypadki, że zarówno wójłto= 
wie, jak, i pracownicy „ Zarządów 
Gminnych, zupełnie niepotrzebnie 
rozgłaszają., dane dotyczące Toz- 
miarów produkcji rolnej, czy za 
mierzanych inwestycji Musimy 
pamiętać o tym, że dane te są 
objektem zainteresowania agen- 
tów obcego wywiadu, a ostatni 
proces szpiegów francuskich we 
wrocławiu pokazał, jakich środ- 


poszukują natychmiast: 
B KSIĘGOWYCH 


40 TKACZY 


ków chwytają się agenci wywia.| Nie znaczy to jednak, 


du, aby zdobyć informacje doty- 
czące naszej gospodarki narodo* 
wej. 

Inspektor Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ob. Bartnicki omówił 

wytyczne planu pracy Gminnych 
Rad Narodowych na najbliższą 
przyszłość. Stwierdził on, że 
członkowie Rad za mało wagi 
przywiązują do planowania, przez 
co zadania, realizowane przez po- 
szczególne Komisje Gminnych 
Rad, są w':terenie wykonane Za. 
iedwie częściowo, Za mało uwaqi 
przywiązuje się do prac Komisji 
Konroli Społecznej i Komisji O- 
światowej. 

Te wszystkie 
no również w dyskusji, 
wywiązała po referatach., 

O czujności klasowej mówił ob. 
Bartkowski, który stwierdził, że 
w pięrwszych, latach po wyzwole 
niu Gminne Rady arodowe w 
naszym powiecie mocno były za 
nieczyszczyne = elementem kułac- 
kim i wyzyskiwaczami wiejski- 
mi. Obecnie w skład Rad Narodo 
wych wchodzą chłopi mało i re: 
dniorolni oraz bezrolni. Również 
ze spółdzielczości wiejskiej wy- 
eliminowano bogaczy wiejskich. 


sprawy porusza- 
jaka się 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego 


w Rudzie Pabianickiej 


1 INŻYNIERA MECHANIKA 
4 INŻYNIERA ENERGETYKA 
15 ROBOTNIKÓW TRANSPORTU 
10 CZYŚCIARZY KROSIEN 
10 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 


Zgłoszenta przyjmuje Wydział Personalny. 


i-u 


ZGIERSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 


w Zgierzu zatrudnią natychmiast; 


Kierownika działu planowania 
Technika budowlanego do Oddziału Inwestycji 


Starszego księgow=go 


Referenta sekcji stącystycznej 
Krawców-kontrolerów między*operacyjnych 


| ożywionej 


że walka 
klasowa na wsi ustała. Walka 
trwa i wróg klasowy za wszelką 
cenę usiłuje prowadzić dywersję 
na każdym odcinku. Czujność kla 
sowa obowiązuje każdego radnego 
i każdego pracownika samorządu. 

Ob. Olbrychowski mówiąc rów- 
nież o trwającej walce klasowej 
na wsi stwierdził, że w niektó- 
rych Gminnych Spółdzielniach w 
naszym powiecie takie Artykuły 
pierwszej potrzeby, jak nafta i 
mydło sa wykupywane przez spe 
kulantów í bogaczy wiejskich. 
Jest to winą Komitetów Członkow 
skich, które nie potrafią być do 
stategznie czujne. 

Ob, Kyrczowa ostro skrytyko- 
wała niektóre Komisje Oświato- 
we przy Gminnych Radach Naro- 
dowych, Nie przejawiają one żad 
nej działalności. W Bręrzeczycach 
i w Brekach żapisało się 60 dzie 
ci do przedszkola, a przedszkola 
do tej pory, nie otworzono, . 


Ob. Krawczyk i ob. Rygielski 
zwrócii uwagę na to, że w tere- 
nie wróg klasowy przystąpił do 
propagandy przeciw 
spółdzielniom produkcyjnym i im 
wiecej sukcesów osiągają człon- 
kowie spółdzielni produkcyjnych 
w naszym powiecie, i im bardziej 
podnosi się ich poziom kulturalny | 
przez zakładanie bibliotek, two- 
rzenie grup artystycznych, tym 


więcej oszczerstw rzuca wroga | 
propaganda na ludność wsi pro- | 
dukcyjnych. Obowiazkiem road. 


nych jest przeciwdziałanie tej pro | 
pagandzie i pokazanie całej lud- 
ności wiejskiej osiągnięć spółdziel | 
ni produkcyjnych. | 

Wiceprzewodniczący Wojewódz | 
kiej Rady Narodowej tow. Lorek | 
podsumowując dyskusję stwier- | 
dził, że prace poszczególnych Rad | 
Narodowych wykazują jeszcze du | 
że braki, za co w dużym stopniu 
ponoszą winę ich przewodniczą- | 
cy. Małą aklywnością wykazują | 
się poszczegóine Komisje Rad Na | 
rodowych, a ich działalność nie 
jest kontrolowana przez prezydia | 
Rad. Styl pracy we wszystkich | 
Gminnych Radach musi ulec zmia 
nie. Muszą być zrealizowane wy- 
tyczne, postawione przez III Ple-| 
num KC. Radni muszą zbliżyć się 
do ludności wiejskiej, muszą trzy 
mać rękę na pulsie życia gromad, | 
których ludność reprezentują. J 


| twa łódzkiego 
| przeđwojenny. 


| twa, 


| ku 1949 liczba koni 


czas 60 procent wszystkich pól or- 
nych, pod okopowe prawie 22 procent 
gruntów ormych. W północnej części 
regionu łódzkiego uprawa pszenicy do 
chodzi do 15 procent ogólnych upraw 
zbożowych, zas w części południowej 
tylko do 3 procent i to przy znacznie 
gorszych plonach, jak w obszarze pół 
nocnym, Podobnie uprawa buraka cu- 
krowego w;części północnej jest znacz 
nie większa i dochodzi do 20 procent 
ogólnego obszaru upraw okopowych, 
ua południu zaś spada całkowicie do 
zera. 


Z MYŚLĄ O DOBROBYCIE WSE 

Na podstawie tych danych jasno 
widzimy, że różnorodnej i wydajnej 
produkcji roślinnej obszaru północnego 
naszego województwa, przeciwstawiają 
się słabe, żytnio-ziemniaczane zbiory 
powiatów południowych. Wobec go 
plan na rok 1950 został tak opracową 
ny, by wyrównać stan produkcyjny 
obu części województwa a jednocześ- 
nie przebudować strukturę gospodar: 
czą i podnieść dobrobyt wsi, 

Ogólna powierzchnia regioun wyno. 
si 2 miliony 24 tysiące 118 ha, Zgod- 
nie z wytycznymi Ministerstwa Tol- 
nictwa i Reform Roluych w roku 1950 
wzrośnie powierzchnia npraw zbóż a. 
zimych i jarych, Wzrośnie również po 
wierzchnia sadów i łąk trwałych, ko- 
sztem odłogów i ugorów. Zmniejszy 
się również o 1 procent powierzchnia 
nieużytków, a 405 ha poddanych zo- 
stanie zalesienin, Powierzchnia upra- 
wy pszenicy oziiiej wzrośnie o 10 pro 
cent, natomiast pszenicy jarej o 25 
procent. Powiększy się również po. 
wierzchnia uprawy jęczmienia, nato- 
miast zmaleje obszar uprawy żyta ozi 
mego o 5 procent kosztem zwiększe- 
ni» upraw pszenicy. Nastąpi także, 
chociaż nieznaczny, wzrost uprzw 
mieszanek zbożowych, gryki, prosa, „tū 
kurydzy, roślin strączkowych jadał. 
nych, buraków cukrowych i innych ro 
lin okopowych, wreszcie, roślin ole- 
istych, konopi i roślin paztewnych. W 
stosunku zaś do roku 1 zmaleje po 
wierzchnia zbiorów owsa, ziemniaków 
i Inu, Ogólnie biorac powierzchnią za 
siewów roślin ozimych powiększy się 
w roku 1950 w stosunku do roku u- 
biegłego o 1 procent, 

W związku ze zwiększeniem poglo- 
wia bydła w roku 1950 wielką wagę 
położy się na rozrost użytków  zielo- 
nych, W nadchodzącym roku ilość łąk 
powiększy się o 1 procent, obszar 1t- 
praw polowych. roślin pastewnych 
o A procent, obszar międzyplionów i po 
plonów o 34 procent, Jednocześnie ze 
zwiększeniem ogólnej powierzchni m 
praw wzrosną piony wyżej wymienio- 
mych roślin. 

W roku 1950, celem 
wzrastających potrzeb ludności miej. 
skiej obszaru województwa łódzkiego, 
zwiększy się znacznie powierzchnię u- 
praw warzyw oraz powstaną nowe sa- 


zaspokojenia 


| dy. 


, TROSKA O STAN POGŁOWIA 


W ciągu ubiegłych 4 lat stan pogło 
wia zwierzęcego na terenie wojewódz- 
osiągnał już poziom 
Lecz mimo, iż pod 
względem ilościowym potrzeby woje. 
wództwa — gly chodzi o stan zwie- 


rząt — zostały zaspokojone, pod wzglę 


dem jakościowym pogłowie zwierzęce 
pozostawią wiele do życzenia, Zwłasz- 
cza mocno tysuje się to, gdy chodzi 


|0 konie, których ras notujemy kilka. 


naście na obszarze naszego wojewódz 
zamiast dwóch ras: przewidzia- 
nych przez rejonizację. Spotyka się 
również na terenie naszego wojewódz. 
twa powiaty posiadające nadmiar koni 
jak np, w powiecie łowickim. Toteż w 
całym płanie  6-letnim ilość kohi 
zmniejszy się o 4,5 proc, (na skutek 
zwiększonej mechanizacji rolnictwa), 
w stosunku jednak do osiągnięć w ro- 
wzrośnie o 5,9 
procent, 

Gdy mowa o pogłowin zwierzat na 
terenie województwa łódzkiego, 
można pomiuąć i bydła rogatego. "la 
naszym obszarze występują zasadniczo 


waehrend), woz U z o AO da oc hok leen dere 


OGŁOSZENIE | 


W oparciu o art. 46 ust.1 Ustawy 


o Spółdzielniach (jednolity tekst 


z dnia 20, XII. 49 r.), Zarzad Rejonowej Spółdzielni Ourodniczej w Siera- 
dzu ogłasza zbycie z dniem 1.1. 1950 roku przedsiębiorstwa prowadzonego 


przez Rej. Spółdz. Ogrodniczą w Siere 


'dzu 'na rzecz Centrali Ogrodniczej 


Przedsiębiorstwa Państwowo- Spółdzieiczego w Warszawie Rejonowa Dele- 
gatura w Sieradzu, powołanego do Życia z dniem 1.1. 1950 r. 


nie | 


dwie rasy — czerwona polska oraz 
czarno-biała nizinna. Ze względu je- 
dnąk na nieumiejętne żywienie, zły 
stan obór oraz nienależytą opiekę, 
wśród bydła szerzą się choroby, stan 
pogłowia nie jest zadowalający, W 
roku 1950 oprócz tego, że musi się 
|podnieść stan żywieniowy, podniesie 
Bię również stan pogłowia o 19 proc, 
Przyrost ten uwzględnia w pierwszym 
rzędzie jakość bydła. W związku z 
tym przewidziany został w planie "3 
rok 1950 wzrost pmleczności krów. Prze 
ciętna roczna mleczność będzie więk- 
sza o 135 litrów u jednej krowy. Obok 
przyrostu pogłowia bydła wzrośnie 
również pogłowie trzody chlewnej o 1 
procent, owiec o 3 procent, kóz o 6,3 
procent oraz drobiu o 41,1 procent w 
stosunku do roku 1949, 

Przy jednoczesnym wzroście pogło. 
wią plan na, rok 1950 przewiduje rów 
nież wzrost (produkcji żywca zwierzę- 
cego, mleka, jaj, drobin, wełny, mio- 
du oraz ryb słodko-wodnych. I tak zy 

E wołowy wzrośnie o 13 procent, 
| cielęcy o 12 procent, wieprzowy o 22 
i procent, barani o 17 procent. Produk- 
cja mleka powiększy się o 18 procent, 
jaj o 45 procent, drobiu o 41 procent, 


'|wełny o 23 procent, miodu o 113 pro- 


cent i wreszcie ryb słodko-wodnych a 
17 procent w stosunku do roku 1949. 

Plan rozbudowy rolnictwa na rok 
1950, poprawienie struktnry upraw, 
zwiększenie powierzchni obsiewów To- 
ślin przemysłowych, pełne umaszyno- 
wienieę, wzrost pogłowia, mają na ce- 
lu podniesienie dobrobytu wsi i skie- 
rowanie gospodarki rolnej na drogę 
stałego postępu. Tasz, 


Życie kulturalne robotników Zje- 
dnoczonych Fabryk Mębli Gietych 
w Radomsku koncentruje się we 
własnej świetlicy. Istnieje tutaj do 
brze zorganizowany zespół świetli- 
cowy, posiadajacy sekcję chóralną, 
teatralna, muzyczną, sportową. T- 
stnieje również biblioteka licząca 
263 tomy książek. Nie jest to ilość 


wystarczająca na potrzeby ER 
cy o 
nad ACO nikon, JE nab 


najbliższy m czasie część * fanoWSzóW 
z akcji kuituralno - oświatowej ma 
być przeznaczona na záküůp książek 
do biblioteki. 


Osiągnięcia junaków SP 

w jesiennym współzawodnictwie 
pracy P. O. „Służba Polsce* w po- 
wiecie radomszczańskim przekroczy 
ła swój plan wykonując w ramach 
trzydniówek 75 tysięcy junakodnió- 
wek. Poza tym junacy naszego po- 
wiatu zebrali 20 ton złomu oraz za- 
prenumerowali 2 tysiące pism S. P. 


Kt) 


mma annm e 


Zakończenie kursu 


międzybranżowego 


w świetlicy „Metalurgii* w -Ras 
domsku odbyło się zakończenie mię 
dzybranżowego kursu szkoleniowe= 
go, zorganizowanego przęz Powiąto 
wą Radę Związków Zawodowych, 
34-godzinny kurs ukończyło 47 oe 


sób, rekrutujących się z miejsco= 
wych zakładów pracy. Wszyscy 


kursiści otrzymali zaświadczenia u 
kończenia kursu oraz nagrody w 
postaci książek. (Kł) ` 
EPPO MN 1 
LITOGRAFICZNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„BARWODRUK* 
w odp. udz. 
ŁÓDŹ, UL, JARACZĄ NR 40 
Telefon 276-27 
wykonuje: 
wielobarwne etykiety, plakaty wszeł= 
kiego rodzaju, opakowania oraz różne 
prace wchodzące w zakres litografii 
10-u 


1000000000000000000009000 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRACOWNIKÓW MALARSKICH 
„F ARBA” 

z odp. udziałami 
ŁÓDŹ, UL. P.K.W.N. NR 20 

DÉI 


Mimo braku lokalu 


zespół Świetlicowy ZFMG pracuje bez- przerw 


Ostatnio -praca świetlicowa zwią” 
zana jest z więlu trudnościami, któ 
ve wypływają z braku Jokalu. Lokal 
świetlicy jęst z powodu remontu 
nieczynny, , a mimo tg sekcje pra- 
cuja. Sekcja chóralna odbyła swoje 
próby w Zakładzie Nr, 2, sekcja ta 
neczna, nadal ćwiczy, sekcja artysty 
czna w lokalu Rady Zakładowej, a 
r dla myk dad odbywa się w 

reg, Mimo_ty Ce lo- 
ka owych, młodzież ętnie garnie 
się do pracy świetlicowej pociesza- 
joer sie tym, że "remont świetlicy 
jest juź na ukończeniu. 


BANK INWESTYCYJNY - ODDZIAŁ W KALISZU 


poszukuje” 


INSPEKTORA TECHNICZNEGO —specjalność inwestycje budowlane A 


maszynowe 


Warunki, wynagrodzenie i mieszkanie do omówienia w Dyrekcji 


Oddziału Banku Inwestycyjnego w 


Z. W. u 
INŻYNIERA ELEKTRYKA 
Technicznej i 


EKONOMIST) 


nizacji. 


Zgłoszenia przyjmuje ZL- 


Grobelna A. 


ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 


Łodzi, ul, Al. 


ua stanowiska Szefa 


Wydział 


Kościuszki 63. 
2423-k 


E. ZL-I w PABIANICACH poszukuje: 
na stanowisko Szefa Działa Kiontroli 


Działu 


Planowania i Orga 


Personalny, Pabianice. ul, 


2319 


PRZEMYSŁU BARWNIKÓW 


„BORUTA“ 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z siedzibą 


w Zgierzu 
zatrudnią natychmiast w Zgierzu 


Inż. chemików 
mechaników 
fizyko-chemików 
architektów budo 
wlanych 
konstruktorów 
technologów 
ei ergetyków 
planistów 


ED 


H 


Inż. elektryków 


10. -„ hydraulików 
rob. fach. spawaczy 
elektromon- 
terów 


robotników zwykłych 


n 


Dojazd zapewniony własnym autobusem, na odcinku Łódź 


„Boruta“ 


Zgierz, oraz na trasie Zakłady „Boruta“ — 


stacja kolejowa Zgierz. 
Podania wraz z życiorysami, należy składać do Wydziału Per- 
sonalncgo „Boruty“, Zgierz, ul. Andrzeja Struga Nr 30 


- ; PCJ K g "së ZARZĄD e 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem i podaniem przyjmuje D Ser. + OŁRZIELNI SE E w. godzi: 1ach od 8-ej d 16-ej L Warunki do omówienia 
Wydział Personalny w Zgierzu ul. Dąbrowskiego 35. 2420-k SIERADZU na miejscu 


poz Km ` TEST EES FE SE FEEF RO ROR ROCA OREODRZRRSRNZOCONOGOGORORREDRSZOPRKĘPRWNERERĘEZERASOCESOSSNZKANKEENAENA 
|" c w z w 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


W ZGIERZU, 
Terenowa Baza Remontowa 


WEŁNIANEGO Nz 31 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 30 


W ZGIERZU, 
uł. Waryńskiego Nr 6. Tel. 30 


zatrudnią natychmiast: 


zatrudnią natychmiast 
5 SLUSARZY: 


1. INŻYNIERA RUCHU 10 TOKARZY 

2. TECHNIKA BUDOWLANEGO s anr e RÓW. 

MALI ` 10 ROBOTNIKÓW 
EE 4. WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ. mmm 


: d Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Pers. Zakładów, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zakładów w godzinach od 8 — 16. Zgierz, ul. 17 Stycznia 43 w godz. od 8—13 : 
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